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We Lwowie, Wtorek dita 31. Marca 1885, 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. go 
południu z wyjątkiem niedsiel i dni kung: 
tecznych. ] 
Przedpłata wynosi : 
W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 złr. 50 cnt. 
miesięcznie . . . 1 szłr. BO ont. 
Y przesyłką pocztowa: 
Miesięczną 2 mr. z 
| W pańsfgie ansirja kiem . , 6 , --. 
| Do Prunfi Rzeszy niemieckiej 
Fran Ji 
„ Belgii i Bzwajcarji . . . 
„ Włoch, Turcji i księstw Nad 
Serbii . . aa i 


po 7 str. 
50 ot. 
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Numer pojedyńczy kosztuje 10 et. 


ZE nato O OE 


Przedpłata na II kwartał wynosi: 


we Lwowie: 


kwartalnie 4 złr. 50 et. 
miesięcznie 1 złr, 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 złr. 
miesięcznie 2 złr. 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Aus;tro- Węg'erskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 

Upraszamay o wczesne przeslanie 
prenumeraty, by szan. presumerato- 


rowie nie doznałi przerwy w prze- 
uyice. 


Pierwszy to kwartał, z początkiem któ- 
rego odzywamy się do czytelników 


Przy zmianie właścicielstwa Gazety 
Narodowej — na podstawie zapewnienia na- 
bywcy, że wkładów produkcyjnych żałować 
nie będzie — zapowiedzieliśmy ulepszenie 


wszystkich działów Gazety. Uważny czytel 
nik spostrzegł też już niektóre ulepszenia; 
dalsze, większe jeszcze i ważniejsze są 
w toku, i upraszamy publiczność o niezbę- 
dne jeszcze kilka tygodni czasu. 

Zapewniliśmy także dwakroć, że Ga- 
zta Narodowa nadal pozostanie organem 
niezawisłym; dlatego też na wszelkie 
pogłoski dziennikarskie, sprzeczne z zape- 
wsieniem naszem, nie widzieliśmy przyczy- 
ny odpowiadać. Alboż to w obozie narodo- 
wym sejmu naszego, do którego to obozu 
wszystkich, prócz rządowej prawicy sejmo- 
wej, zaliczamy, jest już obecnie w yrobio: 
ne stronnictwo narodowe, aby nibywca Ga- 
zeży Narodowej, dzieląc się z niem w poło- 
wie własnością nabytą, mógł mu ster jej 
z rąk wydać, a być oraz spokojnym, że 
Gazeta pozostanie Narodową, niezawisłą ?.. 
Natomiast będziemy gorąco popierać tych 
lub. owych mężów, ie lub owe kółka poli- 
tyczne w danym wypadku i w zdrowym kie- 
runku, ale nie obowiązując się do ślepego 
służenia w każdym wypadku i w każdym kie- 
runku. i , + 

Jeżeli autor „Polityki nerwów* 
nabył Gazetę Nar. na własność, to jużcić 
nie z nudów, bo pracą zawodu swego mógł- 
by obdzielić kilku, ani też dla zaszczytów 
politycznych, bo przy specjalnym zawodzie 
swoim nadał pozostaje i innej chwały nie 
szuka. Ale uczynił to z głębokiego prze- 
świadczenia, że dziennikarstwo jest w ogóle 
olbrzymią potęgą, której wpływy na losy na- 
rodu zarówno mogą być niezmiernie szko- 
dliwemi jak i pOżytecznemi, osobliwie zaś 
w narodzie naszym, pozbawionym polity- 
cznych urządzeń narodowych. 

Odezwał się też do nas nabywca Go- 
zełty Narodowej: „Dziennikarz, pracujący 
rzetelnie i sumiennie dla kraju, choćby z 
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LEONARD RETTEL. 


Leonard Rettel urodził się d 6 listopada 
1811 w Podhajcach, w Galicji. : 

Wychowanie odebrał w Warszawie, do 
której rodzina przeniosła się na stałe mieszka- 
nie, kształcił się w liceum warszawskiem 1l W 
uniwersytecie, szybkie robiąc postępy W ʻau- 
kach, zdolności bowiem posiadał wielkie. Kto 
go jednak widział jako studenta w mundurku 
niebieskim z białemi obwódkami, cichego, nie- 
śmiałego i słabowitej postawy, ten nie przy- 
puszczał w nim ani energii, ani też tych przy- 
miotów, które z człowieka tworzą bohatera. 
A jednak posiadał te przymioty, silną wolę, 
zdolność ofiary, bystry rozum i serce wielkie. 
Umysł swój wzbogacił rozległą wiedzą. Gorąca, 
płomieńna miłość ojczyzny 1 duchowy pęd do 
tego, cò wzniosłe, dobre, piękne i prawdziwe, 
zapewniły ma w kole rówieśników miłość i 
wpływ. : ” 
W Warszawie niezadowolenie z rządów w. 
księcia Konstantego było ogromne. Niedotrzy” 
manie obietnic, poczynionych przeż AT ry . 
na kongresie wiedeńskim, który przyrzek” cbi 
darzyć Litwę i Ruś narodowemi instytucjami 
połączyć je z Królestwem Polskiem, 1 gwałcenia 
konstytucji, przygotowały umysły do powsta- 
nia. Związek patrjotyczny, kierowany przez 
Piotra Wysockiego, znajdował tak w wojsku jak 
pomiędzy cywilnymi wielu zwolenników: Rette 1 
wtajemniczony w związkowych działanie, 
używany do propagandy pomiędzy młodzieżą. 
do przesyłania ustnych poleceń i do pośredni- 
czenia pomiędzy grupami związku. j 

Grupa, w której sam zostawał i której był 
Przewodnikiem, składała się w większej swej 
liczbie z akademików, , Należóli do! niej pomig- 
dzy isnymil + Artur Zawiss* (powłeszóny w 
Warszawie 1833 r.), Aleksander i Zenon Swie- 
tosławscy, Krosnowski Walenty, Edward Trzcin- 
Ski i Antoni Kosiński. Wszyscy ludzie nie- 
Pospolici. 


uszczerbkiem swego chleba, to w oczach 
moich kapłan; — dziennikarz, pracujący 
przedewszystkiem dla swego chleba, choćby 


naszemu półmilionowego zadatku ze skarbu 
państwa na wielką sprawę naszą reg ulacji 
rzek galicyjskich, został uchylony z porządku 


z uszczerbkiem dla kraju i tego wszystkie- | dziennego 22 głosami większości. — W obu 
o, co zacnemu człowiekowi powinno być|razach klub Coroniniego , ten sam, który 


[U 


świętem, to w oczach moich ostatnia n 


wyratował gabinet i frakcje go popierające 


Że słowa te pozostaną świętem hasłem |w sprawie kolei Północnej, przeciw nam gło- 


Gazety Nar., kraj może być pewien! 
0d wydawnietwa 
Gazeliy Narodowej 


LWOW d. 30. MARCA. 


Pod napisem: „Przed nowemi 
wyborami“ w poczuciu ważności chwili 
i nędzy naszej, przyniosła Gazeta Narodowa 
w ostatnim numerze swoim (nr. 72. z d. 29. 
marca) artykuł „Polityka niemocy* 
będący rozbiorem obecnego politycznego po- 
łożenia kraju, a zapowiadający pod koniec 
drugi artykuł: „Polityka mocy“. 

Wzywamy stolicę kraju, która przecież 
artykuł „Polityka niemocy“ żywo odczytała, 
na świadectwo, czyli artykuł zawierał choć 
jeden fakt z prawdą niezgodny lub pogląd 
na niego niesprawiedliwy? czy natomiast nie 
były to s:me złote słowa, ze spokojem olimpij - 
skim wypowiedziane? czy nie szło w arty- 
kule właśnie o podniesienie znaczenia sejmu 
i delegacji? o naprawę politycznych stosun- 
ków kraju a zarazem skonsolidowanie pań- 
stwa ? 

A przecież artykuł przez e. k. proku- 
ratorję skonfiskowany został. 

Analiza zawarta w skonfiskowanym ar- 
tykule prowadziła do syntezy artykułu za- 
powiedzianego. Rozbiór „polityki niemocy** 
do „polityki mocy“. Gdybyśmy dziś dali Za- 
powiedziany artykuł, bylibyśmy zrozumianı 
w mieście, ale na prowincji, która artykułu 
pierwszego nie czytała, bylibyśmy niezro- 
zumiani 

Ponieważ atoli Gazeta Narodowa nie jest 
dziennikiem lokalnym, i w polityce swojej 
opiera się nie na samym Lwowie, ale na całym 
kraju, z drugim artykułem się przeto wstrzy- 
mamy do czasu, aż pierwszy wydobędziemy, 
do czego wszelkich usiłowań dołożymy. 


W piątek skończyła się kampania rajcha- 
ratowa. Końcowa jej scena przedstawia cha- 
rakter dramatyczny, wysoce dla nas dra- 
matyczny. 

Przedłożenie ugody z Towarzystwem 
kolei Północnej, dzięki poparciu i popraw- 
kom klubu Coroniniego, zostało przyjęte przez 
Izbę deputowanych w trzeciem czytaniu 11 
głosami większości. Natomiast wniosek Mag- 
ga postawienia na porządku dziennym spra 
wozdania komisji Kamińskiego przed innemi 
sprawami, sprawozdania, za pomocą którego 
chciano rzucić cień niecnych podejrzeń na 
dzisiejszy system rządowy a nasze dobre imię 
na szwank wystawić, został przyjęty 23 gło- 
sami większości ; bezpośrednio potem wnio- 
sek komisji regulacyjnej udzielenia krajowi 


należących do związku, gdy o godzinie 4. po 
poładnia przybył do nich Ludwik Nabielak z 
oznajmieniem, iż tego jeszcze dnia nastąpi Wy- 
buch powstania w celn oswobodzenia Polski, 
zakomunikował im szczegóły planu i dał roz- 
kaz, ażeby idąc po dwóch razem, udali się 
wszyscy o zmierzchu do parku Łazienkowskiego 
i zebrali się pod posągiem Sobieskiego, gdzie 
otrzymają karabiny, ładunki i dalsze rozkazy. 

Nie możemy dla braku czasu i miejsca 
wdawać się w opis powstania; powiemy tylko, 
iż jak się to zawsze zdarza w stanowczej chwili, 
wielu zawahało się, brakło im ducha i odwagi, 
jaką mieć muszą inicjatorowie, i nie poszli do 
parku Łazienkowskiego. 

Rettel jednak stawił się na miejscu, jemu 
serca i dncha nie zabrakło. Wątły młodzie- 


niec w jednej chwili zamienił się w bohatera. | P 


Z nim poszło czterech. Wszystkich zaś pod 
pomnikiem zebrało się ośmnąstn. 

Rozebrawszy karabin 
dwa oddziały. Jeden oddział pod dowództwem 
Trzaskowskiego, podchorążego, uderzył z frontu 
na Belweder, mieszkanie w. kniazia Konstan- 
tego Pawłowicza; drugi oddział uderzył na 
pałac z tyłu, od ogrodu. W tym dragim od- 
dziale, pod komendą podchorążego Kobylań. 
skiego, był Rettel Leonard, z nim zaś szli Po 
niński Stanisław, Paszkiewicz Karol, Roter- 
mund Edward, Swiętosławski Aleksander, Kro- 
anowski Aleksander, Trzciński Edward i An- 
toni Kosiński — wszyscy już dzisiaj nie Żyją, 
oprócz Karola Paszkiewicza, który przy grobie 
swej ukochanej żony, w Romanie na Mołdawie 
wyczekuje śmierci. 

Wielkiego kniazia Konstantego związkowi 
nie znaleźli, — ocaliła go żona, Polka, Joanna 
Grudzińska księżna Łowicka. 

Młodzieńcy jak burza przeszli przeż Bel- 
weder i zabiwszy dwóch ludzi, połączyli się z 
oddziałem podchorążych, który pod dowódz- 
twem Piotra Wysockiego, po bezskutecznym a- 
taku na koszary kawalerji moskiewskiej, szedł 
do miesta, staczejąc po drodze krwawe boje. 

Rettel brał w tych bojach udział za- 


W mieszkaniu Rettla dnia 29. listopada mae został zdobyty i w pamiętnej tejlrej wsparła się dodatnia, twórcza, programowa 


było zgromadzonych kilkanastu akademików, 


y, rozdzielili się na: 


sował, z domieszką jakąś głosów, które w 
sprawie kolei nie szły ręka w rękę z tym 
klubem, lecz prz ciw nam znalazły się na 
jednej z nim linii. — W obu razach gabinet 
dopuścił obojętnie, sam wcale się nie anga- 
żując, abyśmy ponieśli porażkę. 

Hr. Coronini i klub jego zadominowali 
więc nad sytuacją parlamentarną, w osta- 
tniej chwili posiedzeń, zadominowali jako 
przeciwnicy nasi, a stanowisko delegacji ga- 
licyjskiej i wpływy nasze o tyleż właśnie 
się obniżyły. 

Sprawozdanie komisji dla spraw Ka- 
mińskiego -Kozłowskiego, wśród pospiesznego 
zamknięcia wieczornego piątkowego, osta- 
tniego przed świętami posiędzenia Izby, nie 
przyszło już wprawdzie wgale na porządek 
dzienny, lecz ostatecznie byłoby lepiej, gdy- 
by ta sprawa—z któreji jeden cień, przyno- 
szący nam ujmę, nie powinien był pozo- 
stać na powierzchni, boć reprezentacja na- 
sza, jako taka, ani na siebie, ani na cześć 
narodową naszą go nie ściągnęła —gdyby raz 
załutwioną została Natomiast znowu ani 
wielka sprawa regulacji, mająca byt mate- 
rjalny kraju na nowe tory wprowadzić, ani 
też stanowisko parlamentarne nasze, już się 
na teraz podnieść nie dadzą — bo posie- 
dzeń poświątecznych nie będzie prawie, ak- 
cja żadna z naszej strony nie da się już 
podczas nich rozwinąć. Tak się więc zakoń- 
czyła dla nas kampania rajchsratowa, któ- 
rąśmy rozpoczęli jako frakcja dominująca 
wśród koalicji stronnictw rządzących, za 
kończyła się klęską dotkliwą dla kraju, na- 
macalną dla wszystkich, i postradaniem sta- 
nowiska pełnego znaczenia, jekieśmy zajmo- 
wali wśród stronnictw monarchii. 

Obraz byłby niepełny tego zakończenia 
kampanii parlameniarnej dla nas, gdybyś- 
my nie dodali za wysoce półurzędową Pol. 
Corresp. jej doniesienia ze Lwowa, że w Ga- 
licji panuje w tej chwili tyfus głodowy w 
18 powiatach -- owoc klęsk zeszłorocznych, 
którym nie potrafiliśmy dostatecznie zara- 
dzić. Cóż wobec tego wybladłego widma 
niemocy i zatracenia, znaczy pomoc rządo- 
wa tysiąca lub pięciu tysięcy złotych dla 
powodzian, uwielbiana przez półurzędowych 
lwowskich korespondentów do pism krajo- 
wych — pomoc z funduszu, przeznaczonego 
za wspaniałomyślną inicjatywą korony na 
ratunek Galicji, przed 9 miesiącami ! 


Dzienniki różnych odcieni twierdzą, że 
po świętach Wielkanocnych, Izby rajchsra- 
tu zwołane będą li dla wysłuchania mowy 
tronowej, zamykającej obecną Radę pań- 
stwa. Wierzymy temu, bo tak zapowiadają 
przed innemi organa czeskie, organa frakcji 


Boa „ [istopada Warszawa oswobodzoną od 

Jak wszyscy ci À | 
Nie sieg A Rettel Eo Fe AEN 

ie SiĘga4 po godności A 
belwedorczyka „opłacać uobię pienia de mi ata y 
norami i wysokiemi stanowiskami, lecz ` 
ii jako pr zami, lecz poszedł 

do armii jako prosty ochotnik big sią za Pol- 
skę, i bił się tak dzielnie, że w czasie kampa- 
nii 1831. roku uzyskał jeden z sześciu wielkich 
medali, przyznanych przez naczelnego wodza za 
najwyższą waleczność. | 

Taki człowiek jak rok | nie mógł pozo- 

bezczynnym na emigracji. i 4 
Pd Jako AR się w Paryżu w wir polity- 
cznego życia z tym zapałem, który go zawsze 
odznaczał w działaniu. Umysły wychodźców, 
isze Wieniec pamiątkowy, W bicgrafii Rettla, z 
której c erpiemy wiadomości do tego wspomnie- 
nia, zajęte były jedną myślą, dążyły do jednego 
celu, do oswobodzenis Polski Z jarzma. Obmy- 
śliwano sposoby, które wieść miały do wolno 
ści, roztrząsano przeszłość, zastanawiano się 
nad przyczynami upadku Rzeczy pospolitej i po- 
wodami, które sprowadziły przegraną ostatnie- 
go powstania. Była to praca ogólna, ruch umy- 
słów powszechny, w którym siła zbiorowa my- 
ślenia naroda wystąpiła w bąki 7 ka rozmia- 
rach. Tworzyły się systemata polityczne i spo- 
łeczne, występuwały pomys 7 Tomais, często 
dziwaczne, niepraktyczne, Często jednak bardzo 
trafne, nowe i wielkie. Rozmaicie ten rach 
dzisiaj oceniają, większość krytyków surowo go 
sądzi i uważa za błąd I próżno usiłowania stę- 
sknionych i z normalnych kolei wyrzuconyc 
ludzi. Nie niema błędniejszego Nad takie oce- 
nienie tej epoki wejścia W siebie, że tak po- 
wiem, inteligencji całego narodu, tego zwrotu 
ku rozpatrywaniu własnych Win, niedostatków 
i błędów, — zwrotu przewaznie krytycznego, 
lecz nieposiadającego bezpłodności, zwykłej 
wszystkim negacyjnym ruchom. Krytyka służy- 
ła tylko kn wydobyciu prawdy, i akkolwiek 
schodziła nieraz na tory niewłaściwe osobistych 
sporów i niechęci partyjnych, w całości swojej 
wzięta, przyniosła dokładną świadomość istoty 
narodowej i jej wszystkich właściwości, na któ- 


e 


mającej dziś najwięcej znaczenia na polu 
parlamentarnem po frakcji Coroniniego. -— 
Akt mowy tronowej niezwykłą mieć będzie 
doniosłość polityczną wśród okoliczności, w 
jakich się kończy najnowszy perjod prawo: 
dawczy w Austrji. Jakiekolwiek on będzie 
wszakże otwierać perspektywy teraźniejsze 
mu gabinetowi i obecnemu systemowi rzą 
dzącemu, dla nas jest jasnem i nauka 
ta stała się namacalną przez ostatnie wy- 
padki — że tylko przez zwiększenie nieza- 
wisłości naszego stanowiska, a przez wysu- 
nięcie naprzód interesów krajowych, tak jak 
on wyrażone zostały w postulatach sejmo- 
wych, na realnych potrzebach i woli całego 
kraju opartych, da się podnieść napowrót 
to co zostało straconem, i oddać możemy 
zarazem rzeczywistą trwałą usługę monar- 
chii i jej obecnemu systemowi w zamian 
za oparcie, jakie daje naszym najżywotniej - 
szym interesom. 

Pokojowy czas do naprawy naszego 
położenia , acz.skąpo może wymierzony na 
zegarze dziejowym, jest nam przecież pozo- 
<a starajmy się go troskliwie wyzy- 
skać 


Z Berlina zapewniają pomimo nader 
wojennych wieści ze sfery zatargu afgań- 
skiego, że do zerwania pomiędzy Rosją a 
W. Brytanią nie przyjdzie, że cały zatarg 
zakończy się w pokoju. Berlin zajmuje dziś 
stanowisko przeważne w polityce międzyna- 
rodowej : zapewniania berlińskie więcej ważą 
częstokroć, niż oświadczenia samych stron 
interesowanych — a silniejszą od nich jest 
tylko logika wypadków, 


Brzęk broni angielskiej i okrętów zbro- 
jonych przez gabinet Głladstona, szum dekla- 
racyj ministerjalnych i ton groźny organów 
ministerjalnych są przeznaczone raczej dla 
zagłuszenia niepokoju wewnętrznego publi- 
czności angielskiej i dodania jej ufności do 
rządu skompromitowanego wypadkami, niż 
dla. nastraszenia Rosji. Tak je pojmujemy nie- 
tylko my, lecz najpoważniejsze organa prasy 
europejskiej i tak je pojmują w Rosji nawet. 
Ostatnie zaś wiadomości z Londynu świad 
czą bezpośrednio, że spór angielsko-rosyj- 
ski — przy rozwinięciu sil zbrojnych ze 
stron obu -- powoli się układa tak, jak 
może było ułożone przed pół rokiem. 

Odpowiedź na groźną rzekomo notę angiel- 
ską z 16. b. m. nadeszła nareszcie do Lon- 
dynu. Treść jej nie jest znana, lecz wiemy 
natomiast, że już chodzi jedynie pomiędzy 
dwoma spierającemi się mocarstwami o za- 
łatwienie żądania angielskiego, aby komisja 
mięszana na miejscu oznaczyła nowe gra- 
nice turkmeńsko - afgańskie, podczas gdy 
Rosja życzyła sobie, aby w drodze dyplo- 
matycznych układów zasady rozgraniczenia 
naprzód ustanowionemi zostały. — W grun- 
cie rzeczy różnice są nieznaczne. Dziś nikt 
już od Rosji nie żąda, aby się ona cofnęła 
ze stanowisk zajętych — oto jest owe męz- 
two i groźna postawa sir Gladstone'a — a 


część tej olbrzymiej na emigracji pracy, której 
zawdzięczamy filozoficzne, religijne, polityczne i 
społeczne wyrobienie się myśli narodowej, oraz 
rozrost natchnień twórczych narodu w najpię 
kniejszy kwiat poezji, jaki Indzkość posiada. 
Epoka ta potęgowania się ducha narodowego 
wypełniła czas pomiędzy powstaniem 1831. r. a 
r. 1863. i wszystkie nsiłowania i kieranki, jakie 
się w niej zaznaczyły, zasługują na szczegól- 
niejszą uwagę, każdy Zz nich bowiem jak potok 
z gór spływający w wielką rzekę, przyniósł do 
wspólnego dobytkn Życia dachowego narodn 
swoją trwałą cząstkę i pozostawił nieśmiertel- 
ny ślad w tej prawdzie, jaką Słowiańszczyzna 
przez Polskę przynosi do ogólnezo, cywilizucyj- 
nego racha całej ludzkości, iż nadszedł czas 
stosowania w życiu tak prywatnem jak publi- 
cznem zasad prawdziwej miłości chrześciańskiej 
i nrządzenia wszelkich stosanków, tak polity- 
cznych jak socjalnych, w duchn tejże miłości:* 

Przeczucie tej prawdy. wzmocnione przeko 
naniem, wyniesionem z zastanowienia się nad 
przyczynami upadki naszego, zrodziło demo 
kracją polską. Nazwisko Rettla widzimy pedpi- 
sane na akcie założenia Towarzystwa demokra- 
tycznego. Pracował gorliwie nad rozszerzeniem 
idei demokratycznej i pisywał wiele do pism 
emigracyjnych. , 

je jego treści politycznej z tego 
czasu należą do najlepszych prac politycznej 
naszej literatury. ; 

Towarzystwo demokratyczna grzeszyło wy- 
łącznością i ciasnotą partyjną, która: zadowo!- 
nić nie mogła loadsi, czujących potrzebę ogól- 
niejszego i wyższego widzenia rzeczy. Kto nië 
był na rejestrze Towarzystwa demokratycznego. 
cen nie był demokratą! Formalistyka francnzka 
ścieśniła ducha, doktryna zabiła braterstwo! | 

„Dusze wierzące i głęboko religijne nie 
mogiy się zadowoluić doktryna“, nigdy bowiem 
nie była ona strumieniem ożywiającej wody, nie 
była siłą twórczą. Ażeby demokracja stała się 
faktem i wszyscy w społeczóństwie poczali się 
braćmi, potrzeba ją było wywieść „z Serca, z 
tradycji narodowej i z wiary w Boga, objawia- 
jącego ludzicm wiekuiste prawdy. Mickiewicz 
Adem rozpoczął na emigracji nawrót ku religii, 


widział bowiem jasno, że bez Boga odwróci się | 


Rok XXIV. 4 


Przedpłatę í ogłoszenia przyjmuję: 


We LWOWIE bióro administracji . Nar." 
ulica Kopernika |. 5. Oni 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dle „Gazety Nav." 
sjencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wio- 
dnie Otto Matras, (Haasenstein et Vogler) ar. 10, 
Walischgasse, A. Oppelik, Stadt, Biubonbaażel 2, 
M. Dukes, I. Riemergasie 1*. Rudolf Mosse, Soiler- 
aite nr. 2, Hunr. Bahalek, I. Wollseile 14 
Maurycy Bterm, Wellzeile 22; L. Daube et Comp. 
w Frankforcia n. M.; w Waratawia johman et 
Frendler Senatorska 22; w Krxkowie W. Kukliński. 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ot. od 
miejsca objętoś.i jednogo wieraza drobnym drukiem, 


3 Srina „Nadesłane” 


Rosja dąży do tego, aby się załoga afgań- 
ska wycofała z Pendżbek. Zjazd wice-króla 
Indji lorda Dufferin z emirem aigańskim, 
zamiast owego oczekiwanego najrychiejszego 
zwrotu w całej sprawie, łatwo przynieść mo- 
że, i przyniesie zapewne skłonienie emira, 
aby wycofał zaawanturowaue swe wojska 
do l'endżbeku, bo W. Brytania ani chce, 
ani myśli prowadzić za niego, dawnego pen- 
syonarjusza Rosji, wojny z tą Rosją — ona 
się zadowalnia uroczystemi ponownemi za - 
pewnieniami ze strony Rosji. 

Jedynie jest niebezpieczną powiedzieli- 
śmy powyżej, logika wypadków. Otóż wśród 
pobrzęków oręża i przyjmowania groźnej 
postawy przez sir Gladstone'a, „pierwszy 
lord* uważał za stosowne zwrócić się także 
i do pogardzonej przez niego Turcji. Mé- 
morral dablomattgue donosi, że pomiędzy 
nim a wysłańcami sułtana traktuje się w 
Londynie kwestja przymierza angielsko-tu- 
reckiego, przyznania wzgardzonych praw suł- 
tana w Egipcie, a natomiast zobowiązania 
się ze strony Turcji do stanięcia po stronie 
Anglii, na wypadek jej wojny z Rosją. Oto 
jest punkt niebezpieczny demonstracji pseu - 
do-wojennych, punkt niebezpieczny, chociaż- 
by przymierze samo nie zostało zawarte w 
w tej chwili, Ale niebezpieczeństwo to od- 
nosi się do chwili przyszłości, gdy być może 
już dzisiejszy pierwszy lord nie będzie. przy 
władzy. 

Dziś Rosja dąży do przymierza turo- 
ckiego, czyli wzięcia Tu:eji pod swą komén- 
dę i zgóry zapowiada, że na wypadek woj- 
ny z Anglią nie myśli wcale szanować neu- 
tralności cieśnin Czarnego morza, to dostzte- 
cznie wykazuje niebezpiecżhą stronę bliższych 
układów z Turcją angielską. To niebezpieczeń- 
stwo leżące więc w położeniu, mimo zwrotu po- 
kojowego inajprawdopodobniejszego zakończe= 
nia w spokoju całego sporu afgańskiego, 
niech dla nas będzie przypomnieniem, że nie 
mamy i my chwili do stracenia dla napra- 
wy naszych opłakanych stosunków wewnęśrz- 
nych, wymagających pokoju. Bez tej ne- 
prawy niczego dobrego nam nie oczekiwać 
z wszełkich zawikłań zewnętrznych. 


z Rzyma z d. 27 bm. podajemy ustęp: viinoszą- 
cy się do Sprawy najważniejszej obeenie: ála 
kościoła katwlickiego i dla nas w stosaukach 
rzymeko-rosyjskich, a przedstawiający prądy 
wpływów ścierających się podtym względem o- 
koło stolicy apostolskiej : 

„W chwili kiedy do was. piszę, odbywa się 
w Watykanie tajny konsystorz. na którym Oj- 
ciec święty miannje wielu biskepów różnej na- 
rod wości. Spodziewano się taż alłokneji pa- 
piezkiej, głównie wymierzoadej przeciwko Mo- 
skwie 1 jej niesłychanym postępkum w Polsce, 
gdyż Ojciec święty mocno uczuł wywiezianie ks. 
Hryniewieckiego, był niem niezmiernie oburzo- 
ny i wielce zatrasowany przytem wygnaniem 
Frankowskiego i cierpieniami umtów. Spadzie- 
wają się wię: powszechnie, iż nieomieszka na 
tym konsystorzn napiętnować należycie mo- 
skiewskich postępków pomimo nsiłowań stron- 
nietwa Moskwie przychylnego, aby wystąpienie 
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lud polski od tych, co mu niosą oswobodzenie ; 
że bez pracy i karności ducha nikt w sobie 
nie znajdzie siły dostatecznej do stosowania 
chrześćiańskich zasad w życiu, W tym nowym 
rocha, rozpo zynającym roformy spółeczne i @ġ- 
miany polityczne od reformy człowieka, od jego 
wewnętrznego udoskonaiónia, wziął i Rette 


ndziśł,* 

Nowy ten ruch wytworzył nieco później 
dwa kiernnki. Jeden po ai AAE ni iti 
Katolickim, i doprowadził do założenia zakoną 
Zmartwychwstańców a prorokiem jego był Bo- 
gdan Jański; — drigi nie zerwał z kościołem 
formalnie, lecz uzńając go x powodt hierarchii 
za niezdolny do odrodzenia ludzkości, położył 
giówny nacisk us wprowadzenić zasad ewange- 
licznych w życie, i głosił nauki Audrzeja To- 
wiańskiego. Rette] zaprżyjaźniony ę Mickiewi- 
czem , Z Głoszczyńskim i z Nabieladkiem, był 
bardzo gorliwym towiańszczykiem, 

Z Francji udał się za Nadiólakjem do Hisz- 
panii, gdzie dokładnie poznał język i literaturę 
hiszpańską. ~ 

Po powrocie ztamtąd brał ndział w ruchy 
1848., następnie zaś w 1863., nie zapominając 
6 pracy publicystycznej i o literatnfze, ktorą 
ir wszystkie te latè wzbogachł pishami 
niemałej wattości. | 

W roku 186% wziął nadział w. ruchu naro- 
dowo - nańkowyńt i w pracach „Towśrzystwa 
nankowej poliocy*, które Agaton Giller założył 
w Paryżu. 

Wskutek poleceń. wydziałą 
tegoż Towarzystwa, napisał Rettel 
„Cyryl i Metody*. O tych braciach apostołach 
Słowiafiszózyzny wiele pisano u nas iu (byk 
narodów. Zadne jednak z tych prác nie da aię 
porównać z dziełem Rettla pod względem styin 
1 uddobnego przedstawienia rzeczy  Streśći! w 
niem wszystkie badania, zwłaszcza najnowsze 
badania Kroackiego uczonego ks. Raczkiego, 
majgrantowniej i  majdokładniej rozówiecająca 
wszelkie wątpliwości. Oook nich umieścił spo- 
w eye do któtych doszedł przez Siwddzialk 

ania. 


literackiego 
dzieło A 


(Dok. n.) 


to stłamić i wyperswadować papieżowi, by się 
trzymał wyłącznie dyplomatycznej drogi i nie 
drażnił Moskwy, która jeszcze gorzej zacznie 
Polazów prześladować i zniechęci się do spo- 
dziewanego poskromienia rewolucji włoskiej i 
odbudowania doczesnej władzy. — Telegraf za- 
wiadomi was przedemną, czy Ojciec święty Ta- 
czyi się przychylić lub nie do prośb tych, któ- 
rzy mu owszem doradzali i błagali go, aby się 
ujął na tym konsystorzn za kościo*em i naro- 
dem polskim, gdyź Moskwa drwi sobie z waty- 
kańskiej i europejskiej dyplomacji, a cofa się 
tylko przed męztwem, euergią i jawnością. “ 


wem rozporządzeniem gabinetowem, gdyby sejm 
węgierski nowellę uchwalił. 

Izba panów została w sobotę odroczoną. 

Czas donosi: 

„Wobec znakomitego sposobu, w jaki poseł 
Zeithammer stał się z pewną ciągłością Tze- 
cznikiem słusznych spraw kraju naszego w Ra- 
dzie państwa, powstała myśl przesłania temu 
mężowi adresu z nznaniem za jego szczerą i 
skuteczną obronę tak funduszu indemnizacyjne- 
go, jak regulacji rzek naszych. Lojałne przez 
niego wykonywanie obowiązków sprzymierzeń- 
ca, nacechowane jest zarazem prawdziwym ro 
zumem politycznym, gdyż ścieśnia węzły soju- 
szu, a w przededniu wyborów jest zadaikiem 
zwycięztwa wspólnej sprawy i powinno też ono 
wywołać z naszej strony skromny, ala mający 
znaczenie polityczne akt. Inicjatywę w redakcji 
adresu i zbieraniu nań podpisów bierze JE Pa 
weł Popiel i z nim w tej mierze porozumieć się 
winni obywatele tak miejscowi, jak zamiej- 
scowi.* 


br. Haan, jeneralny konsnl w Konstantyno- 
polu, jako reprezentanci Austro-Węgier; De- 
renthal, jen. konsuł í ajent dyplomatyczny 
w Kairze, jako reprezentant Niemiec; Billot, 
dyrektor spraw politycznych w ministerstwie 
spraw zewnętrznych, i Barróre, jen. konsul 
w Kairze, jako reprezentanci Francji; sir Ju- 
lian Pauncefote, podsekretarz foreign office, 
i sir Rivers Wilson, jen. kontrolor długu e 
gipskiego, jako reprezentanci Anglii: Ress- 
mann, pełnomocny minister przy ambasadzie 
w Paryża, jako reprezentant Włoch; Chitro- 
wo, jen. konsul i ajent dyplomatyczny w Ka- 
irze, jako reprezentant Rosji; wreszcie kontr- 
admirał Jaik basza i radca ambasady w Pa- 
ryżu, Missak effendi, jako reprezentanci 
Tarcji. 

Rząd egipski delegata swego jeszcze nie 
wysłał. 


Przegląd polityczny. 
Lwów dnia 30. marca. 


(Adres profesorów gimunzjam  jasielskiego do dr. 
Eaz. Czerkawskiego. — Ostatnie przed świętami 
chwile Rady państwa. — Myśl adresu polskiego do 
vzeskiego posła Zeithammera. — Czesi o stosun- 
kach polsko-rosyjskieh. — Słowo wobec jubileaszu 
św. Metodego. — Z konkareaeji dla sprawy kanała 
snezkiego. — Wywiezienie ka, Majewskiego do 
Wołogdy. — Lessar o sperza angielsko-ronyjskim. 
— Bieżące wladomości x zagranicy). 

Wynik wyboru delegata lwowskiej Rady 
miejskiej do krajowej Rady szkolnej, spowodo- 
wał profesorów gimnazjum jasielskiego wraz z 
dyrektorem, wystosować następujące pismo do 
dr. Enzebiusza Czerkawskiego : 

„Niepospolite zasługi wobec kraja, jakie 
zarówno w sejmie jak w Radzie państwa poło- 
żyłeś, niezwykłe zdolności pedagogiczne, któ- 
rych dowody dałeś w ciągu tyloletniej służby 
jako inspektor gimnazjalny, profesor wszech- 
nicy, członek Rady szkolnej krajowej, cenue 
prac Twoich na tem polu zdobycze, usiłowania 
pokojowe zatarcia waśni szczepowych, każą nam 
wobec wyniku wyboru w mieście, które stolicą 
kraju się mieni, wobec dobiegającej do kresu 
sesji parlamentarnej — złożyć Ci, dostojny Pa- 
nie, wyrązy najzupełniejszego uznania Twej do 
tychczasowej działalności, — złożyć dowód, że 
nie brak między pokoleniem, przez Ciebie wy- 
chowanem, ludzi, którzy prawdziwą zasługę, wy- 
sokie zdolności i gorącą miłość kraju ocenić i 
należycie czcić umieją.“ 


Smutna wiadomość z Wilna potwierdza się 
najzupełniej. Ksiądz Majewski, rektor semi- 
narjum wileńskiego, którego ks. biskap Hrynie- 
wiecki w razie wywiezienia ks. Harasimowicza 
wyznaczył na zastępcę swego w zarządzie dye- 
cezji wileńskiej wywieziony został do 
Wołogdy. Miasto to znacznie jeszcze dalej 
wysunięte jest na północ, niż Jarosław i Wielsk. 
Klimat tam jeszcze ostrzejszy i niezdrowszy. 

Ks. biskup Hryniewiecki przewidział ró 
wnież wywiezienie ks. Majewskiego i miał wy- 
znaczyć trzeciego jeszcze zastępcę. Ani wątpić 
nie można, że i tego kapłana spotka los równie 
smutny, jak i jego poprzedników. 


Rzadko w pismach czeskich, jak i słowiań- 
skich w ogóle, spotkać się można z bezstron- 
nem, wolnóm od uprzedzeń ocenieniem  stosun- 
ku Polaków do Rosji — z należytem, sprawie- 
dliwem osądzeniem polityki caratu względem 
Polski. Dziwna rzecz, doprawdy ! Nie domaga- 
my się przecież nieuzasadnionej sympatji — żą- 
damy jedynie trzeźwości i sprawiedliwości w 
sądzie, a i oto tak trudno. Przykrzejsze to na 
nas czynić musi wrażenie o tyle więcej, ile że 
najbliżsi pobratymcy tak stronniczymi są wzglę- 
dem nas sędziami. 

Dlatego to cieszy nas tak bardzo każdy 
głos, wyróżniający się w zgodnym chórze u- 
wielbień dla północnego mocarstwa — każdy 
trzeźwiejszy rzut oka na niewesołe stosunki 
tamtejsze, do szczególniejszegc zachwytu nie 
dające chyba zbyt wielkiego powodu. Niestety, 
na palcach można policzyć organa prasy cze- 
skiej, które przy roztrząsaniu spraw poisko- 
rosyjskich umieją zająć stanowisko, godne ln- 
dzi wolnych, albo do wolności dążących — gar- 
dzących wszelkiem bałwochwalstwem, bez wzglę- 
du na to, czy przedmiotem czci będące bożysz- 
cze rozsiadło się na południa, czy północy. 

Do tej nielicznej, ale (z przyjemnością to 
zaznaczamy) wzrastającej garstki pism czeskich, 
które zdrowo oceniają stosunki słowiańskie, na. 
leży także i Pozor, wychodzący w Ołomuńcu na 
Morawie. złożył on już tego dowy niejedno- 
krotnie. W ostatnim np. numerze swoim, w któ- 
rym obszernie opowiada o wywiezieniu ks. Hry- 
niewieckiego, tudzież o ukazie z d. 8. stycznia 
br. (27. grudnia z. r.), z oburzeniem piętnuje 
postępowanie „słowiańskiej* Moskwy z nami. 
W końca mówi o moskwiceniu szkół i tak 
kończy : 

„Czescy panslawiści nie mogą dotychczas 
pojąć nienawiści Polaków do Rosji. Pytanie, 
czyby równie tak nie nienawidzili, gdyby ich 
kto bezprawnie pozbawiał majątku i języka 
macierzystego ? Wszak oświeceni Rosjanie sami 
potępiają z całą stanowczością bratalność rzą- 
da moskiewskiego. 

„Czesi bronią każdej najmniejszej wioski 
swojej przed germanizatorskim schulverei- 
nem, a Polacy, nie chcąc się bliżej poznajo- 
mić ze Sybirem, muszą w milczeniu, choćby z 
zaciśniętmi pięściami i zgrzytającemi zębami, 
przypatrywać się moskwiceniu szkół swoich. 
Poawz. my Czesi, którzyśmy podobnych 
krzywd dosyć od Niemców zaznali i dot 
czas jeskcze-znosimy, powinnibyśmmy łito 8 
nad Polakami w Rosji. Za nasze współczucie 
będą nam Polacy wdzięczni. 

„Polacy z pod zaboru rosyjskiego byliby 
chętnie, podobnie jak ich bracia poznańscy i 
ga icyjecy, zawitali tego roku do Welehradu — 
cóż, 


Korespondent londyński N. Pressy rozma- 
wiał temi dniami z Lessarem, członkiem 
rosyjsko-angielskiej komisji granicznej. Zbyt 
długa to rozmowa, abyśmy ją tutaj w całości 
przytoczyć mogli, opuszczamy więc punkta 
mniej ważne, a podajemy jedynie ustęp koń 
cowy. 

„Co do kwestyj szczegółowych, odnoszących 
się do terytocjałnych pretensyj emira aigań- 
skiego, który właściwie od Anglii jest zawi 
słym — zakonkludował p. Liessar — niepotrze- 
buję panu wiele mówić, bo dziennik wasz zo- 
rjentował się w sytuacji dostatecznie. Natural- 
nie nie mogę panu nic powiedzieć o odpowiedzi 
rządu rosyjskiego, która przez Anglię wyczeki- 
waną jest na jej notę z dnia 16. b. m. Bądź 
pan jednakże przekonanym, że po obydwu 
stronach panuje usposobienie poje- 
dnawcze, a dotychczasowy przebieg sprawy 
uprawnia do wyrażenia nadziei, że wszystkie 
kwestje sporne zostaną w Sposób 
pokejowy załagodzone. Rosja nie po- 
żąda Haratu i dlatego o wojnie niema co 
imyśleć.* 


W ostatniej chwili przed rozpuszczeniem 
Iaby posłów telegrafowano z Wiednia do Naro- 
dnich Listów: 

„Koniec dzisiejszego posiedzepia był znowu 
dla prawicy bardzo żałośny. Okazało się, że 
większość prawicy należy już do rzeczy minio- 
nych. Niema już dziś prawica większości na- 
wet w kwestjach formalnych -- rozkład jej 
szeregów szerzy się z niezwykłą szybkością. 
Kongrua i nowela należytościowa są grobowemi 
kamieniami jej większości samoistnej. Chcąc 
przeforsować przedłożenie o kolei Północnej, 
musiał rząd obejrzeć się za posiłkami, któreby 
z prawicy uczyniły znowu większość. Tylko 
przy pomocy klubu Coroniniego zdołano osią- 
gnąć Pyrkhusowe zwycięztwo w sprawie kolei 
Północnej, alians ten zawarty był jednak tyl- 
ko ad hoc — nie wszyscy też członkowie wspo- 
mnianego klubu przystąpili do niego. Alians 
ten byłby się może jaż i rozbił o kolej Półno- 
cną na stanowczej i wytrwałej opozycji Niem- 
ców z le . Ci jednak nie chcieli widocznie 
przeszka przyspieszonema przyjęcia prse- 
dłożenia, ani też dodatkowemi wnioskami spra- 
wiać zamieszania i zwichnąć tym sposobem ca- 
łe przedłożenie. , 

„Ale skoro tylko głosowanie się skończyło, 
cały klub Coroniniego przyłączył się napowrót 
do bliższej sobie lewicy, a prawica ujrzała i o- 
cknęła się w bezsilnej mniejszości. Prawda i to, 
że przawódzcy prawicy tak postępują, jakoby 
sobie byli postanowili dokonać zupełnego roz- 
kładu swego stronnictwa. Nie zadowalają się 
tem, że gwałtem zmusili prawicę do głosowa- 
nia za niemiłem przedłożeniem, ale nadto ob- 
ciążają posłów pracą, przechodzącą ich siły fi- 
zyczne. Całe cztery tygodnie ostatnie zganiają 
posłów we dnie i w nocy na męczące długie 
posiedzenia, na co sarkają już wszyscy. Nadto 
co godzina zmienia się program pracy i nawet 
w tej chwili jeszcze nie jest wiadomem, kiedy 
skończy się sesja przedświąteczna. Ba, dziś 
przyszło na myśl niektórym przewódzcom pra- 
wicy nakłaniać posłów, aby pozostali w Wie- 
dniu przez kwietnią niedzielę aż do wtorku, 
aczkolwiek odpowiadano im na to ze wszech 
stron, że czekają ich w takim razie nowe świe- 
że porażki. 

„Sesja obecna jest zaiste czystą swawolą, 
która nęka posłów i przyprawia prawicę O co- 
raz nowe kompromitacje. Wszak to zgoła obo- 
jętne, ażali po Wielkanocy będzie jeszcze Sesja 
trwać o kilka dni więcej; przedłożenia, pędzo- 
ne obecnie siłą pary, i to aiłą pary do upadku, 
zostałyby załatwione bezpiecznie i pewnie po 
Wielkanocy. Tema to przypisać należy dwukro- 
tną w dniu dzisiejszym porażkę prawicy i dwu- 
krotny tryumf lewicy. Również Polacy są nie- 
zwykle rozgoryczeni, ponieważ obydwie porażki 
dotyczą ich przedewszystkiem.* 

Ale i do staroczeskich dzieaników donoszą, 
że piątkowe głosowanie co do sprawy rzek ga- 
lieyjskich, gdzie lewica połączona z klubem Co- 
roniniego pobiła prawicę, wywarło wielce przy- 
krą senzację u rządu i prawicy. Była to ze 
strony lewicy napaść wierutna, gdyż ostatecznie 
odstąpiła od traktowania sprawy p. Kozłow- 
skiego. Rzecz była taka, że sprawozdawca, po- 
seł czeski Żak, wyjechał był na pogrzeb żony, 
wybrano przeto po posiedzeniu popołudniowem 
nowego sprawozdawcę, p. Dostala, któremu je- 
dnak według regulaminu musianoby pozostawić 
48 godzin do studjowania aktów, a była to na- 
razie rzecz tem trudniejsza, że p. Żak akta za- 
mknął i klucz z sobą zabrał. Aby zatem nie 
musieć i do połowy Wielkiego tygodnia siedzieć 
we Wiedniu, lewica zgodziła się na odłożenie 
sprawy p. Kozłowskiego na po święta. 

Wszelako i sprawa kolei Północnej wisiała 
na włosku. Z pomiędzy centralistów, którzy się 
pisemnie byli zobowiązali głosować przeciw 
wnioskom komisyjnym, 24 nie stanęło do gło- 
sowania, co potem Schönerer z sarka- 
zmem wytknął lewicy. Z Polaków nie byli przy 
głosowaniach pp. Bartoszawicz (chory), Dzwon- 
kowski, Gołda, Hausner, Hulimka, Kozłowski, 
Lewakowski, Mieroszowski, Potocki, Starzeński 
i Zamojski. 

Zdaje się, ża po świętach zbierze się Izba 
posłów już tylko dla wysłuchania mowy trono- 
wej. (0 do Sprawy rzek galicyjskich, prawica 
pociesza Polaków tem, że może być ona i w je- 
sieni załatwioną. Co do nowelli cłowej zaś sły- 
chać, że poczęły się między Austro-Węgrami a 
Niemcami jakieś rokowania, po których jaż mo- 
że nie będzie potrzeba tej nowelli, a w razie 
ostatecznym można ją zaprowadzić tymcząso- 


Zwłoka w powzięcia postanowienia przez 
niemiecką Radę związkową, w sprawie przyję: 
tego przez parlament przedłożeniś rządowego o 
parowcach, nie nastąpiła bynajmniej z szcze- 
gólmiejszych jakichś powodów politycznych. Je- 
dyną przyczyną jest zamiar odbycia więcej nro- 
czystego posiedzenia we wtorek, łącznie z wie- 
loma ministrami pojedynczych państw, po raz 
ostatni przed 76 mi urodzinami kanclerza. Ra- 
da związkowa śłoży kanclerzowi gratulacje we 
środę. . 

PDA iragiieka zajmuje się ciągle porażka 
w Tonkinie. a: a pis — a wyjątkiem 
maykainych -— ażwołają” do spokoju T sądzą, 
że położenie się poprawi. Przypuszczają, że więk- 
szość Izby zgodzi się na to, aby rząd odpowie- 
dział na interpelację Graneta dopiero po świę- 
tach. Opozycja tymczasem przemawia w tonie 
coraz ostrzejszym, a Rochefort jest zdania, że 
nie partje jaż z rządem mówić powinne, ale — 
gilotyna. 

Mosk. Wied: dowiadują się, że „naprężona 
stosunki ks. Aleksandra z zagranicą ue stano- 
wią już dla nikogo tajemnicy.“ Oczywista rzecz, 
że pod „zagranicą* rozumieć tu należy Rosję. 
Korespondent sofijski rzeczonego pisma całkiem 
już otwarcie powiada, że „dwuznaczna* polity- 
ka księcia pozbawiła Rosję wszelkiego wpływu 
na armię bułgaraką, i pociesza się tem tylko, 
że bawiący obecnie w Petersburgu ks. Kataku- 
zen otworzy rządowi rosyjskiemu oczy na sto- 
sunki w Bułgarji. 


iedy nie dostaną paszportów !“ 


Ruski komitet, zajmujący się urządzeniem 
uroczystego obchodu jubileuszu św. Metodego, 
wydał niedawno „Odezwę*, w której podano za- 
razem cały program uroczystości. Między inne- 
mi postanowił komitet wydać dzieło, popalarnie 
napisane, a obejmujące rys zycia i działalności 
świętych apostołów Cyryla i Metodego, tudzież 
mniejszą broszurę tejże samej treści. s 

Rosyjskie i prawosławne Słowo tutejsze 
przytacza program rzeczony w całej jego roz- 
ciągłości, nie krytykując go wcale. 
Tem dziwniejszem przeto wydać się musi pole: 
cenie kupowania życiorysu świętych Metodego 
i Cyryla, wydanego przez Towarzystwo Kacz- 
kowskiego. Uroczystość, urządzić się mająca 
przez Rusinów, będzie bowiem czysto katoli- 
cką — w jakim zaś duchu napisana jest ksią- 
żeczka, wydana przez wspomniane Towarzystwo, 
świadczy najlepiej następująca uwaga Słowa: 

„Życiorys ten napisany jest na podstawie 
źródeł Ściśle historycznych, i przedstawia zu- 
pełnie sprawiedliwie i wiernie stosunek pierw- 
szych apostołów do rzymskiego ducho- 
wieństwa i Stolicy rzymskiej. Go- 
rąeo i zawczasu polecamy książeczkę tę naszym 
rodakom, ile ża, sądząc z nadużycia imion i po- 
wagi świętych braci do politycznych celów, mo- 
gą pojawić się u nas i takie życiorysy, w któ- 
rych święci Cyryl i Metody przedstawieni będą 
jako księża rzymsko-katoliecy.* 

Widoczna z tego, że Słowo wyobraża ich 
sobie jako popów prawosławnych — po cóż więc 
zaleca wykonanie programu komitetu, który ży- 
czeniom moskalofilów tutejszych nie odpowie 
chyba wcale ? 


Korespoudoneje „Głaz. Nar.“ 


Kair d. 19. marca. 


| (4. N.) Pojmanie Zobeira baszy i synów 
jego przez policję! augielską, również jak are- 
sztowania inne i liczne rewizje, temi dniami w 
Kairze i w Aleksandrji dokonane, wzbudziły 
oburzenie nietylko u ludu, ałe także i w klasie 
możniejszej muzułmańskiej. Jakkolwiek niewąt- 
pliwem jest, iż dawny handlarz niewolników, 
władca Darfuru, miał ciągłe stosunki i kore- 
spondencje z powstańcami, to jednak dowodów 
na to nie znaleziono, a chedyw sprzeciwiał się 
wręcz aresztowaniu, i sir Kveling Baring doxo- 
nał tego czynu na własną rękę, gwałcąc pra 
wa spokojnego i wolnego narodu. (Zobeira ba- 
szę wywieziono do Gibraltaru; p. r.) W cgółe 
w polityce angielskiej zaszły zmiany w osta- 
tnich tygodniach; tak jak dawniej stanowczo 
przeczyli wszelkim wieściom zatrważającym o 
powstaniu, tak znów dziś sami rozsiewają kłam- 
liwe wiadomości o rozruchach w samymże E- 
gipcie, o powstania, które w Kairze ma wybu- 
chnąć, o nienawiści tutejszego ludu do Earopej- 
czyków. Zdaje się, iż Anglikom byłoby to na 
rękę, wywołać rozruchy w samym Egipcie 1 
mieć nowy pozór do zagarnięcia tegoż kraju 
pod opiekuńcze a chciwe zaboru skrzydła swo- 
je, gdyż istotnie postępowanie ich z udem tu- 
tejszym oburzyć może najcierpliwszych. Nie ma 
dnia, aby Żołnierze angielscy nie dopuszczali 
się nadużyć, nie wywoływali krwawych scen 
ulicznych; policja zaś angielska robi porządek 
po swojemu — batem na niewinnych. 

Scena taka odbyła się przed tygodniem w 
Materije, wiosce pod Kairem. Żołnierze angiel- 
scy napadli na kobiety arabskie i znieważyli je. 
Trzeba wiedzieć, iż Arab zniesie najcięższą 
krzywdę łatwiej, niż targnięcie się na rodzinne 
węzły. Otóż Arabowie broniąc swych kobiet, 
obili żełnierzy i wytoczyli przeciw nim skar- 
gę. Jednakże władze angielskie zamiast ukarać 
winnych, wysłały na miejsce zdarzenia kilku 
oficerów, którzy pojmawszy skarzących Ara- 
bów, kazali uwiązać ich do drzew i smagać tak 
długo, aż ciało od kości odpadało. 

Takie postępowanie musi wzbudzić niena- 
wiść, i nie byłoby rzeczą dziwną, gdyby przy- 
szło do rozruchów, choć dziś nie ma jeszcze o 
tem i mowy, i tylko dzienniki angielskie gło- 
szą śmiało, iż w Kairze jest koniecznym stan 
oblężenia. Pessymiści utrzymują, iż Anglicy 


Dziś rozpoczyna narady swoje w Paryżu 
konferencja dla sprawy kanału Suezkiego. 
Za podatawę obrad wyznaczono następujące 
punkta : 

1. Kanał Suezki ma być bezwarunkowo o- 
twarty dla wszystkich okrętów. 2. Podczas 
wojny ma być dla okrętów wojennych wojnjących 
mocarstw długość pobytu w obrębie kanału 
ściśle oznaczoną. Niewolno ani wojsku wylądo- 
wywać, ani amunicji wyładowywać. 3. Nie- 
wolno przedsiębrać kroków nieprzyjacielskich 
ani w kanale, ani w jego dopływach, ani na 
którychkołwiek wodach terytorjałnych Egiptu, 
nawet w tym wypadku, gdyby Tarcja byla je- 
dnem z wojujących mocarstw. 4. Żadne atoli 
Z powyższych dwu postanowień nie może mieć 
zastosowania, gdyby chodziło o ochronę samego 
Egiptu. 5. Mocarstwo, którego statki wojenne 
uszkodzą kanał, winno ponieść koszta natych- 
miastowej restauracji tegoż. 6. Egipt ma przed- 
sięwziąć środki, aby warunki co do przejazdu 
okrętów stron wojujących podczas trwania wojny 
zostały wykonane. 7. Na kanale albo w jego 
pobliżu niewolno wznosić żadnych fortyfikacyj. 
8. Żadne Z „Powyższy postanowień aiia 
dalej terytorjalnych praw rządu egipskiego 0- 
aaa d ani dotykać ponad iine orze- 
czenie. 

Członkowie konferencji są następujący : hr. 
Gołuchowski, radca ambasady w Paryżu i 


s 


zwrócili działa na cytadeli ku miastu, aby w|(Fiamy), wiceprezydent regiae czriae i prezy- 


razie potrzeby czy też kaprysu Kair zamienić 
w gruzy, jak niegdyś Aleksaadrję. 

Pomimo tego niezbyt miłego położenia, to- 
warzystwo europejskie bawiło się w tym roku 
świetnie. Szereg zabaw zakończył bal austro- 
węgierskiego Towarzystwa dobroczynności pod 
patronatem dyplomatycznogo ajenta i ministra 
rezydenta p. Hoffera de Hoffenfels. Bal odbył 
się w salonach pierwszego hotelu tutejszego 
„New-Hotel*. Sale oświecone były światłem e- 
lektrycznem, a ozdobione mnóstwem kwiatów i 
chorągwi austro-węgierskich. Wejście, urządzo 
ne jakby namiot przepyszny, wyłożono makata- 
mi perskiemi. 

Ze znakomitości tutejszych obecni byli: Nu- 
bar basza z żoną, której strój zasiany był bry- 
łantami i lady Baring, w sukni z żółtego bro- 
katu; pp. Derenthal, jenerałni konzulowie Nie- 
miec, ks. Bliicher i wszyscy reprezentanci naj- 
znaczniejszych mocarstw europejs«ich. Tańczo 
no do świtu przy dźwiękach walca, co czytel- 
ników moich przekonać powinno, że i pod Pi- 
ramidami, mając pod bokiem hordy Mahdiego, 
ię) głową zaś angielskie działa, bawić się 
można. 


Reforma węgierskiej Izby 
magnatów. 


W Izbie panów węgierskiej skrystalizowa- 
ły się — rzec można — do pewnego stopnia 
dziejowe stosunki państwa Węgierskiego. W o- 
becnym składzie swoim jest ona wytworem na 
wskróś historycznym, odzwierciedlającym wy- 
padki i zmiany, jakim w ciągu długich wieków 
istnienia dziejowego ulegały ziemie korony św. 
Szczepana. Razem z temi zewnętrznemi wypad- 
kami i zmianami wewnętrznemi zmieniała też i 
Izba magnatów istotę swą wewnętrzną i pozór 
zawnętrzny. 

Ale przemiany te były raczej dalszym cią- 
giem, dalszym wytworem tejże samej pierwotnej, 
przewodniej myśli, która przyświecała jeszcze 
powstaniu tego ciała ustawodawczego, złożone- 
go z reprezentantów samej tylko arystokracji 
rodowej i państwowych dostojników, ducho- 
wnych i świeckich. Podczas gdy w innych pań- 
stwach zasada mianowania, dopuszczenie do Izb 
wyższych arystokracji ducha dawno już doszło 
do skutku — węgierska wyższa Izba prawo- 
dawcza nosi pe dziś dzień jeszcze wyraźny cha- 
rakter wyłączności kastowej i po dziś dzień nie 
jest Izbą wyższą w nowożytnem słowa tego 
znaczeniu, ale jedynie -- Izbą magnatów. Inne 
jeszcze wady organizacji tej instytucji, o któ- 
rych poniżej, dalsze istnienie jej wedle dzisiej- 
szego ustroju czyniły coraz bardziej niemo: 
żliwem. 

To też nie od dzisiaj odzywają się głosy, 
domagające się reformy Izby panów. Już ku 
końcowi zeszłego wieku wyrażono w łonie jej sa- 
mej zdanie, że należy przedsięwziąć pewne 
zmiany. Ale dopiero rok 1868, nadający auto- 
nomię kościołom wschodnim, w Węgrzech ist- 
niejących, wpłynął cośkolwiek na zreformowanie 
Izby o tyle, że obok dostojników kościoła ka- 
tolickiego wyznaczono miejsca także arcybisku- 
pom i biskupom cerkwi wschodniej, rozpadającej 
się w Węgrzech, jak wiadomo, na dwa odrębne, 
niezawisłe od siebie ciała — kościół serbski i 
kościół rumuński, 

Z drugiej strony przyniósł r. 1868, inną, 
dla idei konstytucyjnej zgoła niepożądaną re- 
formę. W skład dotychczasowej Izby wchodzą 
nadżaupam. Instytucja nadżupanów, dawniej nie. 
zawisła, jest jednak dzisiaj najzupełniej oddaną 
rządowi i w ręku jego najpowolniejszem narzę- 
dziem dọ wykonywania jego planów. Gdy zaś 
zrodziłą się obawa, a obawa Całkowicie uzasa- 
dniopa, że rząd, jakikolwiekby on był i ko- 
mu bądź służył, zdoła przy pomocy głosów nad- 
żupańskich trzymać w szachn niezawisłych człon- 
ków Izby i swobody konstytucyjne narażać tym 
sposobem na szwank — nie dziwota też, że sa- 
ma Izba poczęła przemyśliwać szczerze nad 
gruntowną reformą siebie samej. 

Tak więc z jednej strony parcie wolno- 
myślnych idei, domagających się wprowadzenia 
do Izby obok arystokracji rodowej także ary- 
stokracji ducha, z drugiej instynkt samozacho- 
wawczy Izby, nakazujący wyrugowanie żywio- 
łów zawisłych — złożyły się na to, że myśl re- 
formy wziętą została na serjo, i — jak to już 
wiemy z onegdajszych telegramów — przyoble- 
kła się w rzeczywistość o tyle, że projekt no- 
wej organizacji Izby, wygotowany przez komi- 
sję trójwydziałową, przyjęty został w lzbie pa- 
nów zuaczną większością głosów. 

Nie mając miejsca na szersze omawianie 
spraw węgierskich, ograniczymy się tutaj jedy- 
nie na podaniu główniejszych punktów reformy 
z równoczesnem, dla jaśniejszego na rzecz całą 
poglądu, zanotowaniem dawniejszego, dotychcza- 
sowego stanu rzeczy. 

Pierwszy rozdział projektu reformy, trak- 
tujący o organizacji Izby, różni się od projektu 
rządowego w tem przedewszystkiem, że odrzu- 
ca myśl zasadniczego przekształcenia Izby ma- 
gnatów w Izbę wyższą. Znamię jej arystokraty- 
czne pozostanie arystokratycznem i nadal. Człon- 
kami Izby panów byli dotychczas: a) wszyscy 
pełnoletni arcyksiążęta, i b) pełnoletni członko- 
wie rodzin szlacheckich utytułowanych (książąt, 
hrabiów i baronów), tudzież wielu rodzin ob- 
cych, ale posiadających indygenat węgierski 
(np. ks. Władysław Czartoryski z synami). We- 
dle nowej organizacji, prawo zasiadania w Izbie 
posiadać będą i nadal wszyscy pod b) wymie- 
nieni, ale muszą się wykazać, że opłacają ro- 
cznie 3.000 złr. podatku gruntowego i domowe- 
go. Census ten ograniczy znacznie liczbę człon- 
ków Izby tej kategorji. 

Członkami Izby magnatów byli dalej: c) 
dostojnicy państwowi, kościelni i świeccy, a 
mianowicie wszyscy arcybiskupi i biskupi ka- 
toliccy, nawet tytularni, tudzież arcybisknpi i 
biskapi obrządku grecko-wschodniego. 

Nowa organizacja wyklucza katolickich biska- 
pów tytularnych, z wyjątkiem dwóch: knińskiego 
i belgradzkiego, wprowadza natomiast 10. do- 
stojników kościoła awangielickiego (augsburg- 
skiego, helweckiego i unitarjańskiego). Według 
projektu rządowego miał jeszcze wejść repre- 
zentant wyznania mojżeszowego, ale Izba wy- 


kreśliła całkowicie odnośne postanowienie pro- 


jektu. 

Na podstawie piastowanej godności lub u- 
rzędu, mają nadto prawo zasiadania w Izbie n8- 
stępujący dostojnicy świeccy: siedmiu baronów 
panstwa, dwaj strażnicy korony i ban Chorwa- 
cji. Z tego tytułu byli dotychczas członkami 
Izby magnatów także nadżupani, ale OWA or- 
ganizacja pomija ich zupełnie. Powody wyłu- 
szczylismy powyżej. Natomiast, według nowej 


dent regiae tabulae. 

Jednym z najważniejszych punktów refor“ 
my jest częściowe wprowadzenie w organizację 
Izby zasady mianowania. Rząd domaga 
się pierwotnie, aby liczba członków mianowa” 
nych wynosiła trzecią część każdoczesnej ilości 
członków Izby panów — komisja trójwydziało- 


wa a za nią Izba nie przychyliły się jednakże 


do tego Żądania i ograniczyła ich liczbę na ra- 
zie 
do 50. 

Zakres działania Izby magnatów pozostaje 
dotychczasowy. Według przedłożenia rządowe- 
go miała ona mieć prawo inicjatywy pozostawio- 
nem jadynie w rzeczach, dotyczących oświaty i 


K 


do 30; liczba ta wzróść może najwyżej — 


- 


sprawiedliwości, Izba uchwaliła jednak, aby - 


praktyki dotychczasowej nie naruszać, dopóki 
osobna ustawa nie rozstrzygnie, które sprawy 
inicjowane być mają w oba Izbach, które zaś 
wyłącznie w Izbie posłów. 

Z powodu censusu dla dziedzicznych człon- 
ków Izby magnatów, oznaczonego na 3.000 złe: 


"we 


rocznie opłacanego podatku gruntowego i domo- 


wego, „nader wielu z dotychczasowych członków, 
nieposiadających| znaczniejszego majątku, utra- 
ca prawo zasiadania w Izbie. Nowa organiza- 
cja, pragnąc uniknąć nagłego przewrotu, który 
sprowadzi wspomniany census, postanowiła, że 
po wejściu jej w Życie, Izba wybierze 50 z gro- 
na tych członków, którzy wskutek nowych po- 
snom a tracą prawo dalszego zasiadania w 
zbie. 

Oto są główne punkta nowej organizacji 
węgierskiej Izby magnatów, ułożone przez ko- 
misję trójwydziałową i — jak nam onegdaj do- 
niosły telegramy — przyjęte już w całej swojej 
osnowie przez Izbę. Dalszy los reformy niewia- 
domy, prawdopodobnie jednak nie ulegnie jaż 
ona żadnej zmianie. 


Galicyjska kasa oszezędności. 
W sobotę odbylo się walne zgromadzenie To- 


warzystwa galic. kasy oszczę ności poł przewodni- 


ctwem JE. hr. Rusauckiego, w obseności 50 szłon- 
ków. Zagajając je wspomniał JE. prezes o stra- 
tach, jakie Towarzystwo poniosio przez zgon ś. p. 
Maurycego Kraińskiego, dr. Smiałowskiego, Toma- 
sza Rayskiego. Zgromadzenie oddsło zmarłym część 
przez powstanie, 

Następnie wedle porządku daiennego uchwalono 
na przedłożenie dyr. Zimy, zatwierdzić wydatek 
10.000 zł. znadwyżki fnndusza razerwowego, jako 
zapomogę na Traecz ludności powodzią dotknięty. 

Przedłożył następnie dyr. Zima zamknięcie ra- 
chunków za r. 1884, z którego wyjmujemej: 

Kapitał wkładkowy wynosił z d: 1. styounia 
1884 na 38.974 książeczkach 13.539.957 sł. (oonty 
opuszczamy), do tego: wkładki w r. 1884 od 
35.872 stron, między temi 18739 nowych książe- 
ozek, 5,880.902 zł, odsetki 515.614 zì, razem 
19,936.473 zł, od tego sań zwrócenia dla 38.695 
atroa z umorzeniem 12.084 książeczek na 5,800.712 
zł., pozostaje stan Zz dniem 3l. grudnia 1884, 
14,135.761 sł. 

Okazoje się, że właściwy przyrost kapitałów 
wynosił tylko 80.000 zł. co się tłamsczy niepo- 
myślnym dla rolników rokiem. Kapitał wkładkowy 
wyrósł głównie dopisanemi odsetkami. Podobny 
stosunek zachodzi w innych działach obrotu fan- 
duszów. 

Stan pożyczek na dobra wynosi 3 248.794 zł, 
pożyczsk na realuońci 5,498.662 zł. połyczek dla 
gmin ! powiatów 000.49% s1., pozyczek tla towa- 
rzystw zaliczkowych 348.335 zl. Sian wokali sł. 
1,440.725 sł, zaliczek na zastaw papierów warto- 
ściowych 47.835 zł., dalej: rachunki bieżące pokry- 
te papierzmi wartościowem] 2,627.846 sł., rachunki 
bieżące zakładów kredytowych 410.618 sł., saldo 
różnych wierzytelnuści 2899 zł}, inwentarz 3560 zł. 

Fundusz rezerwowy wyuosi 1,535,494 zł. — 
wzrósł w stosankn 10'08'/,, — Pokrycie tego fnn- 
duszu stanowią papiery wartościowe na 1,414.200 
zł. Na wypadek gdyby papiery doznały zniżki na 
10%, t. j. na 141.000 zł. a gdy roczne odsetki 
wynoszą 71.000 zł. przeto stan fnndnszów ewen- 
tualnie upadłby o 70.000 zł, zatem fundusz ro- 
serwowy zszedłby do 1,465,497 sł., co wynosi wig- 
cej niż 10'/, obecnego kapitała wkładkowego, a 
tyle właśnie wymaga statut. Na podstawie tedy 
$. 15 statuta następuje rozdział zysku, 

Pozostaje do podziału kwota 98.482 sł. Z te- 
go» do dyspozycji dyrekcji na r. 1885 na niespo- 
dziane wydatki 5000 zł. na remnneracje urzędni- 
ków i sług 6432 zł., reszta zaś 87,000 sł. na eelo 
dobroczynne, a to 7000 zł. na poniżej wskazane, 
saś 80.000 do fandussu pamiątkowego. 

Sprawozdanie powyżsme, równie jak sprawo- 
zdanie syndyka i komisyj rewizyjnych (ref. dr. 
Gross i dr. Jan Czaykowski), przyjęto do wiado- 
mości achwalając ndzielenie dyrekeji absolntorjum 
sa r. 1884, 

Do komisji rewizyjnej wybrano ponownie pp. 
dr. Grossa, Wiktora, i Dąbrowskiego. Do dyrekcji 
pp. Bogdanowioza, dr. Krattera i dr, Madajewskie- 
go na 6 lat a dr. Tehóreniekiego na dwa lata; do 
Wydziała weszli: dr. Kajetan Orleeki, dr. Edward 
Podlewski, dr. Bronisław Radziszewski, ka, Bazyli 
Faciewiez, dr. Tadeuaz Skałkowski, dr. Władysław 
Zajączkowski na sześć lat —- zaś Stanisław Mar- 
kłewies na cztery lata, 

Następnie zamianowano, na propozycję dyrek- 
cji i Wydziału, drugiego urzędującego dyrektora w 
osobia p. Karola Smolki 37 głosami na 48 głosu- 
jących. Nastąpiło załatwianie petycyj emerytów i 
wdów po urzędnikach, poczem nchwalono następa- 
jący rozdział czystego zysku 7000 sł. 

Otrzymali: Zakład eiemnych 500 sł., zakład 
głuchoniemych 500 zł. wal. anstr.,  ochronka 
curześciańska 500, Towarzystwo dam dobroczyn- 
ności 100, Towarz. św. Wincentego a Paulo 400, 
dom pracy 250, kuchaia ladowa chrześciańska 300, 
izrael. 200, ochronku św. Antoniego 100, przytnli- 
sko św. Józefa 200, zskład św. Teresy 100, szpi- 
tal Sióstr miłosierdzia 300, szpitalik św. ofi 200, 
przytułek św. Józefa, konwent Sakramentek, Tow. 
psuies Ekonomek, Praca kobiet, po 100 zł., Tow. 
weter. z r. 1831 200, Słach. politechniki 100, wsze - 
chnicy 100, Gwiazda 100, ubodzy izrael. 200. 
Stowarzyszenie opieki nad uwolnionymi więźniami 
100, szkolna pomoc 100 zł. i Towarzystwo Ary- 
matei 100 zł, 

Na cele wykształcenia dauo konserwatorjum 
muzycznemu 500 sł, muzeum przemysłowomu 300 
zł}, Towarsystwn pedagogliesnemu na kolonia waka- 
cyjne 100 zł, Pomoc naukowa 100 sł, Oświaty 
ludowsj 150 zł, Internat raski 150 zł, Zakład pp. 
Bszylianek 200 z}, Bonus Pastor Ra misje Hludowe 
50 zł., Sokół 300 sł. 


Kronika miejscowa i ramiejscowa. 


Dnia 30. marca 
* Stan powistrza. Obserwatorjnm sakoły poli: 
teehuieznej dożcki : 
Przy wietrze o zmiennym kierunkn od SE do 


organizacji, wejdą do Izby: namiestnik Rieki |N mieliśmy dwa ostatnie dnie pogodne, wezoraj był 


i a a 


stan nieba zmienny, tak w uiedsielę jak i dziś z 
rana była wgła silna, ŚSradniu temparatura soboty 
i niedzieli wyncsła -+ 5,,, najwyższa wosoraj 
+ 9,9. najniższa dzisiej przed wschodem shú a 
0 (07 

Przy wietrze przeważsie wseboduim i tampe- 
ratwza średniej dnia «koło -|- 6,” C. niebo 
Aurie czy wilgoć powietrza cokolwiek większa, 
pogodnie, race mgła możliwa. 

* Nabożeństwo żałobne za dnszę ś. p. Niego 
łswskiego odbyło się w sobotę o godz. 11. w koście- 
la OO Dowin:kanów przy licznym udziale publi- 
cnauści wszystkich staców i radnych miejskich. Na- 
bożeńst»o odprawił ks. Alojzy Łoziński. Do pod- 
riosłega nastroju ducha zgromadzonych przyczyniła 
sią niemało piękua mis: żałobna Moniuszki, wyko 
uaua przez niestrudzoną naszą „Latnię.* 

* Bank kryłoszański przybiera coruz wyraźniej 
cechę poritycznej agencji swoich protektorów z nad 
Nowy. Teraźniejszy personal togo zukłsdu to sam 
kwiat rassofilstwa, a jak dalece ci panowie wystę- 
pują prowoksoyjnie, tego dowodem jest fakt, i2 jo- 
don z dyrektorów jego, p. Kośnierski, na odbytom 
w tych dniach waliew zgromadzeniu atowśrzysze- 
uis „Narodna Torhowlx* zacsął mówić w języku 
rosyjskim Jest to nowość, która wywołała sensa- 
oja w zebraniu. Jednt wołać poczęli: „Aoworit 
po uaszomu. Na oebvcwem moskow- 
syczyzuy!* — drudzy zaś dali mu brawo. Do- 
tychczaąs nikt u nas jeszose publicanie po roayj: 
sku przemawiać nie poważył się. Odegrania tej roli 
podjął się dopiero dyrektor zakładu finansowego, 
który to zakład jako instytucja pieniężna dziwnie 
znów pojmuje obowiązki swoje wobec klientów. 
Mianowicie tym tylko strówom wypłaca nickowane 
na książeczki wuładkowe p.aniądze, które grośą 
| sądem. Kto zaś nie umie iub nie chce tak wobie 

radzić, tego za drzwi wypraszają z banku. 

* Ks. Adam Sapieha sachorowa! onzgiaj w 
Wiedniu. 

* P. Jan Dobrzeński, przebywający w Mento- 
nie, powróci? jaż prawie zupełnie do zdrowia. 

P. Mschoffer, prokarator eserniowierki, w 
drodre dyscyplinarnej został usunięty z urzędu. 

* Deputacja rzemi ślników krskowakich a 
prośbą o zstwlerdzan e statntó w I:by rękodzielniczej 
w Krakowie ną, waórlwowakiej miała, wczoraj po 
słuchania u JE. namłostnika. Gmioa krakowska 
dajo na ten cel znaczną subwencię i lokal. Pomoc 
przyrzaBł także hr. Artar Potock*. 

Na poparcie przedsiębiorstwa dostaw dla woj- 
ska słożył w sobotę w lwowskiej Isbie rgkodziel- 
niczej obywatel Gniewosz, wł. Złotego Potoka jeden 
uisiał, zadatkując 450 zł. 

+ Wieczornica Lutni zgromadziła w sobotę do 
sali „Sokoła* maóstwo publicz iości. Bariono sio 
przy śpiewach do 11. godz. w nocy. 

* Boz programu. Wosorajczy, bezprogramowy 
w.aczvrak w rasursie urzędniczej, powiódł się wy- 
śmianicie. Swobodna zabawa, urozmaicona muzyką, 
śpiewem i deklamncjami, wykonywanemi przax ams- 
torki t amatorów 2 grona Towarzy:txa, przacią 
gnęła się do półuocy, ku ogólnemu zadowolenia li- 
esnie zebranych pań, które głośno wyraziły swe 
uznan's dla wyltiału resursy, dającego clągłe do- 
wody dbałości o uprzyjemnienie wolnych chwil nie 
tylko crłonkom Towarzystwa ale i ich rodzinom, 

(kt) 
Lutnia (chóry mięszas i męskie) śpiawać bo 
dzie w Wielki piątek w kościele 0O. Dominikanów. 

* W Zamaratynowie pod Lwowem panuje o- 
spa od dwóch miesięcy epidemicznie. 

* Zgroma'zenie samolstnyzh zegarmisirzów 
odbyło wezoraj walne zebranie w obeczości 24 
człcuków (va 80 iatniejących we Lwowie) pod prze” 
wodnictwem komisarza magistratu p. Herberta 
Przełożonym wybrany został p. Wacław Grabiński, 
zastępcą p. Jakób Kronik. 

* Ruch stowarzyszeń Sprawozdania z odby- 
tych wczoraj zgromadzeń kiiku stowarzyszeń odkła- 
damy d'a sawału materjałan do jutra. 

* Katastrofa w Dombrewie W nocy na 27. 
marca tattąpił wybuch gazów w Dombrowis w 
ósmym horyzoncła szachtu Betina, Liczba ofiar W 
zabitych 34, a rannych 11. Według innych wiado- 
mości ma być 54 zabitych, s między tymi 89 żo- 
natych. — Prezydent krajowy Becquehem przybył 
na miejsce katastrcfy i wyraził swe zadowolenie 
z przeprowadzonej akcji pomocniczej. 

Biłane c. k. uprzyw. galic, akcyjaego banku 
hipotecznego za rok 1884, wykaznje po odpisaniu 
strat w kwocie 108.538 zł., czystego zyskn 895.741 
zł. Po strąceniu statutiami przepisanych kwot na 
tantjemy i zasilenie fandnszn zapasowego, okazuje 
się oprocentowanie kapitału akcyjnego po jedena- 
ście od sta, 

* Dary dobroczynne. Dyrekcja galic. zakładu 
dla ciemnych, składa niniejszem publiczne podzię: 
kowanie za dobroczynne dary, w gotowiźnie: 100 
zł. nieznanemn ofiarodawcy, tadzieź 30 st. pani 
Marji Alderowej, = drugiego małżeństwa Mańkow- 
skiej, obydwu przesnaczonych na zaopatrzenie ocio- 
mniałych chł:pców i dziewcząt, opnszczających Za- 
kład po skończonsm wykształceniu. 

* Smutno a przecież prawda Czytamy w eser- 
nlowieckiej Gas. Pol.: Zawiązany w zeszłym rokn 
komitet dam polskich w Czerniowcach, mający na 
celu sporządzić własnym kosztem i pracą rąk wła- 
snych sztandar dla „Towarzystwa polskiego bra- 
tniej pomocy*, odniósł się w swolm czasie do kom: 
petentnych osobistości w Krakowie, następnie zsć 
we Lwowie z prośbą o informacjy i dostarczenie 
wzorów, któreby umożliwiły przeprowadzenie, za- 
daala, Wystosowując swą prośbę, liczył komitet na 
obywatelskie i patrjotyczne poczuuie rodaków, i 


+ 
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x 
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niewątp!, że chaci.ź, rozporządzają, tylko skrum- przypisać je musimy przeładowaniu repertoara be. | jedynie kwestją żeglugi, ewentualnie także spra 
nym fandusikiem, zebranym wśród ubogiej tntej. |nefisami i porze przadświątecznoj, p. Jeromia bo-|wami sanitarnemi. Kwestje polityczne mają być 
szej 3 19 nie jest w rar ści wyaagzodgią piy- Pa jako R 12 śpiewak, KE pięknym | usunięto z porządku dziennego. 
sługi, znajdzie przyjac ó tórzy pospieszę podać | „basso czntante", potrafił sobie zaskar szczere mcy a 
cc ai Box z jedo) Siediy zofliwość nzeanie w oroki kołach pallliadości, szczupla 
Polsk, z drugiej uznając użyteczność takiej Insty- | zatem liczba słuchaczy nie jest objawem jakiejkol- |obecności wicekróla iorda Dufferina, aby 50.000 
tucji ua krosach, jaką jest Towarzystwo bratniej wiek bądż niechęci. Indzi, których właśnie zmobilizowano, wyru- 
pomoży. Jakżeż smuttego doznajemy rozczarowa- Powiodzieiiśmy, że przedstawienie wypadło sła- |szyło bezzwłocznie pod dowództwem jen. Ste- 
nia, nie otrzymawszy dotychczas ani wzoru, anijbo: benefcjaut nie był przy głosie, p. Villa był|warta. Ma być również zmobilizowaną dywi- 
nawet odpowiedzi. Rok czasu, który upłynie nie- | fatalnie zuchrypnięty, a pani Arklowa, która pierw- |zja rezerwy w sile 10.000 ludzi. 
bawum od chwili wyprawienia pierwszego listu, |szy raz śpiewała partję Małgorzaty.. mniej nas Pogłoski o wysłanu ultimatum angiel- 
dostócznym był do załatwien'a sprawy, toż milcze- |zadowoliła, niż kiedykolwiek. Utalentowana śpie: |skiego do Petersburga są bezpodstawne. 
nia nio możemy przypisać innym przyczynom jak waczka nie przetrawiła jeszcze dokładnie tej tru- = | D 
tylko — obojętności dla spraw publicznych. Sądzi: | dnej partji, to też akcentowała ją nie sawsze for- Wiedeń d. 30. marca. Onegdaj odwidził ce- 
my, iż w naszym własnym leży interesie nie wy. |tnanie, a tylko w ustępach czysto dramatycznych |sarz krewnych śp. kardynała Schwarzenberga. 
miuniać pabiicznia nazwisk „obojętnych*, nie wąt- |była na wysokości zadania. Nadnżywanie piana. za- | Cesarzewicz kazał wczoraj złożyć im od siebie 
plmy ja są te tylko wyjątkowe jednostki w naszem, | miast „mezza voce*, pewna rozwlekłość w frazo- |kondolencję. Arcyks. Ludwik Wiktor i wiela 
znusom zresztą x szlachstnych czynów, polskiem | waniu ustępów lirycznych, oto giówae wady, które|członków arystokracji złożyli wczoraj popofn- 
społoczeństaie, i dlatego udajemy się w drodze pn-| mamy nadzieję, usunięte zostaną. Pod względem | dniu wieńce. Uroczyste pokropienie zwłok s. p. 
bliczuej odozwy do kompotentnych osobistości z proś- | gry, stwor yła pani Arklowa więcej jakąś księży- | kardynała odbędzie się w kościele Angustjanów 
bę v pomuc i poparce, 8 tem samom o zatarcie|cową* lady, aniżeli średniowieczną mieszosańską | w obecności cesarza. s 
niemiłego wrażenia, wywołanego dotychczasowym | dziewczynę, które jost wprawdzie seatymentalną, Wiedeń d. 30. marca. (Pryw.) Wczoraj od- 
tokiem, niewymagającej wielkich cfiar, sprawy. ale zarazem prostą i nwiwną, dopóki tragika wy-|była się narada gabinetowa nad. położeniem 
Czyż mielibyśmy apslować do Czechów, Niem-|padków, nie pozbawia jej tej ostatniej cechy. | parlamentarnem, tndzież nad kwestją posiedzeń 
ców, lab iuuzch obcokrajowców ? Wierzymy, że pani Arklowa, będzie dobrą Małgo- | po świętach. Wynik narad niewiadomy. 

* jutro ws wtorek d. 41, marca: św. Balbiny; |Tsatą i szczerze jej tego życzymy, W sobotę jednak Wiedeń d. 30. marca. (Pryw.) Co do spra- 
św. Chryzafua. jeszcze nią nie była. wy kapitana Potier des Echelles potwierdza się 

* Wystawa szkiców, obrazów i rzeźb na rzecz Wozoraj przedstawiono po raź szósty, a przed-|nasz domysł, że doniesienia tutejszych dzienni- 
wdowy i sierot po bł. p. Redlichu, otwarta codzien- ostatni w tym sazonie „Konrada Wallanroda* z p.|ków były pod wieloma względami przesadne. 
nie od 10. rano do 5. popol. w lokalnościach „Ko- | Dowiskowską w partji Aldony. Pomimo, że wieczo- (C.) Wiedeń d. 30. marca. (Pryw.) Według 
la“, pl. Marjacki 1 9 na czas krótki, Wstęp 20|rek humorystyczny p. Fiszera był przepełniony, pn |wykazów ministerstwa handlu, wyprawiono w 
ct. nie kładąc tamy dobroczynności. bliczność zebrała się bardzo licznie, aby podziwiać | zeszłym roku w Galicji 463097 austrjackich a 

* Muzeum zakłalu narodowego Ossolińskich od dzieło Żeleńskiego. Wykonanie było starazne, a p.|140538 międzynarodowych depesz telegrafi- 
godziny 10. do i. codxieunie; popołudniu zań od Dowiakowska sa śpiew psłen dramatycznego wyra- cznych, które dały dochodu 326.560 złr. 

3—5 we wuwrak i piątek. Wejście bezpłatne. a A RLOL KO o +: dali lod Paryż dnia 30. marca. (ni Jeneral 

z i Negrier ciężko ranny, musiał wskutek gwałto- 
dziel Mpz ed ra zy az, oe — Pani Adoltina Zimajer wystąpiła w wk ataku ołówatnych sił nieprzyjacielskich 
11 do 8 yaik śś 9 1 Bobote od | sobote w „Theater an der Wien* jako Głatta w|opróżnić Langson dnia 28. b. m. © W. 

E z „Pierśsieniu rodsinnym* i odniosła trynmf niepo- W skutek liczebnej przewagi nieprzyjąciela 
Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie |sjegni. Neue f. Presse pisze, że z początku wy-|; wyczerpnięcia amnnicji, Francuzi cofnęli się 
od godz. 9. ło 6.; w poniańziałsk 50 et w inne | mowa p. Zimajerowej usposobiła dla niej chłodno| do Dongson i Tannoi i skoncentrowali wszyst- 
dnie 80 et. pnkliczność, wkrótco jednak p, Z. porwała słacha- |kje siły na Cha i Kep. Siły nieprzyjacielskie 

czy swym spiewem. „Panl Z. nie dsiała na publi: |wciąż się zwiększają. Pułkownik Herbinger 

czność wielkim głosem, ale „piksntną* prawdziwie |spodziewa się, że wśród wszelkich okoliczności 
i nasze | francuską manierę w śpiewie i przypomina Judie| potrafi obronić deltę dorzecza i żąda najspiesz- 
miasto rz, kat. wikary ks. Józef Szaligłowisz. Zo- | pinansowaniem śpiewek. Z francuską Artystką ma|niejszych nowych posiłków. 


Rada wojenna w Alahabad postanowiła w 


= s 


Stryj J. 25. marca, Wesoraj opuścił 


Teatr, muzyka i literatura. 


stał ca powołany do objęcia administracji rz. kat. |takġe wspólną elegancję w ruchach i grze, tndzież Rzym dnia 30. marca. Minister Mancini za- 
probostwa w Kulikowie pod Lwowem; — maloy |qyskretny i delikatny sposób prześlizgiwania ziq|pytuje państwa oddzielnym okóinikiem, czy by- 
jepnak niepłonną uadzieję, iż konsystorm raczy mie | njęgpostrzeźenie przez dwnznaczniki. Powodzenie ar- łoby im przyjemnem zwołanie konferencji sani- 
długo ali haii E Br tak | Ng > tystki było zupełne, a z każdym aktem potęgowało |tarnej na dzień 1. maja, 
sasz5m zasiużonego kspiadn, I pow "pl" się mimo niedostatacznej żomości niemieckiego > 1 ? A ; 
szczone stanowisko — 0 oo tak gorliwie ubiegali |jezyka; artystka nisktóre arjetki. i pieści musiała o OLA NO Ostatnie W 
sig tutejsi mieszczamie, wysyłejąc dwukrotnie depu- |ną burzliwe oklaski powtarzac dwa i trzy rasy.“ kadlójbkojśfie ABE ai aria 
rang no sh jaj jie PY 4, sz. Artystka czeska panna Pospisziówna, |peracji wojennych przeciw GRA uznane przez 
dny nami w prsoclągu swojej 4-letniej bytności, | 2ta ystaPnja Z powodzeniom ma scesie war | wszystkich za niezbędne. 
tak wielki szacunek, powańanie i ufność, ia pierw- ja ari, na wadi KE Trapa- Lendyn dnia 30. marca. (Pryw.) Dyploma- 
sza wiadomość o rozstaniu się jego z naszem mia- tyczna korespondencja pomiędzy Anglią a Mo- 
stom, wywołała w nas wszystkich nader przykre twą przybiera znamiona coras groźniejsze, 
wrażenie. Żsgnała zatem tego zacnego kapłana cała lon Anglia egel Gi się zbroi. 
ludność katolicka z jak największą serdecznością i i o Kangaharu w Afganistanie wysłano oficerów 
żalem, a w wieczorki HC a danym na geat Cespodarsiwa, punji I hasè. ar h Soe pod sk onie indyj- 
jego w tutejszej resursio duia 17. marca, wzięli u- å (0) » owódz- 
mia A A N, dostojnicy nuszej in- Jeneralua dyrekcja austrjackicb kolol pañ- |two jenerał Stevart z Bombaju, a książę Con- 
teligəncji z każdego urzędu i każdego zawodn. — stwowych zawiadamia: „Od d. 15. czerwca br. naught, syn królowej, ma otrzymać jedną x 
Jednoglośnie podnoszomo tamże zasługi jego tuk | począwszy, będą także przybywające na wiedeń- niższych komend. 
okcło kościoła w ogóle, jako też i około wychowa- |Skie dworce kolei Elżbiety i kpłei Franciszka stersburg d. 29. marca. Jowurnać de St. 
nia młodzieży szkolnej w szczególności; był on bo-|Józefa towary frachtowe wydawanemi adresa-| Petersbourg pisze, że rząd rosyjski nie będzie 
wiem głównym załcżycielem Towarzystwa „Przy |tom bez poprzedniej awizacji. Dotyczącą taryfę zwlekać z odpowiedzią na notę angielską. Nie 
jaciół dzieci“, którego głównem zadaniem zaopa-|wraz z ogólnemi przepisami wyczytać można z|nie pozwala przypuszczać niekorzystnego wyni- 
trywać w ciepłe ubranie biedną marznącą dzłatwę. | dotyczących afiszów. Wolno jednakże stronom|ku układów. Niemiecka Peiersdburger Zig. utrzy- 
zażądać od ekspedytów frachtowych na piśmie, |muje, mimo wszystkich wojowniczych głosów, 
aby im nadchodzące dla nich posyłki frachtowe|że anglo-rosyjskie układy pomyślnie się zakoń- 
w ogóle awizowano, albo w danym poszczegó!-|czą. Wojna Rosjan z Anglikami w Azji central- 
nym wypadku przez zapisanie w „liście frachto- |nej nie leży w interesie obu narodów, a oprócz 
wym dostawienie wykiuczyć. Wiedsń d- 28; tego AZJI! ona neig iah gri j całej 
Nader boleśną wiadomość dla wszyst- | A7C2 1885.“ | mali 06 Boskdiwdnij siSWU KOZA A 
kich, którym jest drogi sztnka ojczysta, R Ceny zboża (a 100 kigramów) : ETEEN E pinire 
a Tolo as e przyniósł Kurjer War- Wiedeń dnia 28. mares. Pszenica 8'70 —|z którymi o mic rozpoczynać wojnę byłoby lek- 
a. + ki yrektor teatrów rządowych, sena-ļ 3.793; — żyto ed 7':40 do 745; owies od 7-67 | komyślnością. 
tor Gudowski, ma zamiar zwinąć operę wóar-| go 7:80; — knkurudza od 6:37 do 640; - aryż d. 30. marca. Ajencja Havasa za- 
szawską, jedyną, oprócz lwowskiej, operę pol- spirytus od 26:75 do 27—, wiadamia: Na wczorajszej Radzie minister jal- 
ską! Kurjer dodaje od siebie, że nia wierzy, &- Peszt dnia 28. marca, Pazenica od 828 idc|nej powzięto postanowienia, odpowiadające ey- 
by to przyjść mogło do skutku, bo w istocie|g.zg, — żyto od —*— go—*:; — owles oi|tuacji. Wczoraj jeszcze odeszły posiłki, Obok 
byłoby to potwornem. Warszawa, licząca Prze |702 do 7:04; kukurudza od —: + do —'—; --|tego postanowiono wnieść do prezydjum Izby 
szło 400.000 mieszkańców, owo wielkie ognisko | psgpax od 12:75 do 12:80. przedłożenie, żądające kredytu 200 milionów. 
cywilizacji na Wschód wysunięte, Warszuwa, tak Depesza Briera z 29. b. m. donosi, że Ne- 
kaj s L at 200! grier będzie z pewnością wyleczony, Herbrager 
y "m A i nin wi - zaś nie był w swym odwrocie napastowanym i 
EK Bi kształcenia, instytucji, która się Telepramy Gaz. Nar. 1 ostatnie wiadomości. znajduje się w Thannot Koda dokoa 
: ito I. k * o ieis faja + 0 bin: się bəz trudności, on zaś pozostaje w Tkąnnoi 
ce, Ti Warsa własną operę, a stolica tej Wbrew oczekiwaniom w Izbie leputowa- ji Dongson, aby obie drogi przecinać. Środków 
zai W ój KA RY. ją postradać? nych francuskiej rozprawy nad iuterpelacją|żywności i amunicji zoajduje się w Dongson 
b a dla „e . Si ki ode a e był | Graneta dotyczącą Tonkina w sobotę już mia. | podostatkiem. Zapasy żywności w Chu mogą 
wióich talentów; która i łk wowwigkszej pie- lty miejsce. Prezes ministrów Ferry, zażądał jna wszystkie potrzeby wystarczyć. Z okolic 
ści muszą się tałać za granicą, bo brak A natychmiastowej dyskusji. Granet, Raul Dnval|Czerwonej rzeki nie ma nowych wiadomości. 
jejsca do rozwoju na obszar ar | kich. i Clemenceau uderzali na rząd natarczywie; ten Dzienniki polecają jednomyślnie energię i 
Z. wiedziany przyjazd do Wa ra s i „|ostatni w sposób, nader ostry bez osobistych | zachowanie krwi zimnej, zapominają sporów 
syjskich a obecnie po AW A vaai a napaści. Ferry sprostował znaną depeszę lar- | partyjnych byle pomódz armii tonkińskiej. Nie 
ny, wywołały wielkie M r A RE 2 zato We, BBB pore ET ad przeze E 
8 iski e stawieni w i rzenia. 
daria waayatkiego ca polki alo paat” | mota ga noy apran aeh aiooak Ri- O T Fgaro zawiadamia, e waaystkio czwarta 
nie się tak daleko, aby się rzucił na to, co sta- | odreucon u ; i. bataliony zostaną zmobilizowane, jakoteż że o- 
nowi najesiachetniejazą caa tke WEA cum zażądato ar A AA isa ppc ADO owi 
narodu z f f „© Nad rozpr : b 
która uszlachetnia i umoralnia, a jako taka jest |qsba przyjęła 973 p POETY 2 są co też]  Negrier został mianowany jenerałem dy- 
międzynarodową, dla wszystkich przystępną. &1osom. wizji. 


— Repertoar teatralny. Dzisiaj w poniedzia- Z powodu konfliktu angi Pa” Londyn d. 30. marca. Daily News donosi, 
í ; Tow. „Ro- ngielsko rosyjskiego |że rząd otrzymał pete 
lek 80. b. m.: Przedstawienie na dochód Tow. „o-|przypomina Katkow traktat pParyzki z r. 1856, które dhją sb medaieją a ee 


dzina“, staraniom komitetu. 


We wtorek 31. 0. m: Na dochód Henryka Ja: przyczem przychodzi do przekonania, że posta- 


nowienia tego traktatu nie obowiąsują zania kwestji spornej, aniżeli to przed niejakim 


już wię- | czasem zdawało się możliwem. 


reckiego, kapelmistrza opery: „Konrad Wal- cej Rosji i na wypadek wojny z Anglią nie po- Pi eeg rosyjska (zapewne jeszcze na 
lenrvd", opera w 4 aktach Wł. Żeleńskiego. trzebują być wykonywane. TA z d. 16, bm.; p. r.) ziaj ola się w drodze. 
Treść jej me być pojednawczą. Admiralicja wy- 


— Benefis sobotni p. Jeromina „Faust“ nie 
powiódł się tak co do dochodu, jak i pod względem 
wykcnania. Co do pierwszego niepowodzenia, to|j 


P Lwów“) ma się— 


Ww“ x — | najęła pięć wielkich parowców pocztowych, któ- 
doniesienia — zaj 
RRA 


ąć|re się dadzą zamienić na zbrojne korsarki i o- 
t |kręty przewozowe. 


Konferencja snezką (ob 
ak utrzymują najświeższe 


Z OZKRSIOWIEC: o poda. 0 aia — wioczór po- 


6iąg pospieszny, ù godu 4 min. 35 rane o godz. 3 minut 
K2 pe żetadziajpo dia migskuny. 

2 PODWOŁOCZYBK ;: as dwozzee w Podscmosu u 
5 FAN 


10 m. 13 wieczór póciąg pospieszny, o gedz. 3 r. 
o i o godz 3 mir. 42 pe potud. vociąg j 

| m i 
TEATR AR. SKARBKA 

pod dyrckeją Jana Dobrzańskiego 
W poniedziałek dnia 30. marca 1885. 


Przedstawienie na dochód Towarzystwa 
RODZINA. 


Począżek o godaiwie 7. wieczorem. GR 
ZWB DOO. AAA D 


— m". 


C. k. jenóralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważnege ed d. I5. lutego 1885. 
Odjazd so Lwowa: 
Pociąg mięazany: o godz, 6. min. 40 rano do Stryja. 


Pociąg osobowy: o godz. 11 min. 25 przed południem, 
do Stryja, Btinisławowa, Drohobycza, Borysiawia 
Ohyrowa. 


reciąg mięzzany: o gods. 6 min. 45 wieczór do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Drohobycza, Chyrowa, Za- 
górza, Zwardonia. 
Przyjand do Lwowa 


Peciąg mięszany: o godz. 8 min. 39 rano ze Btryja, 
Btanistawowa, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia. 


Pocłąg osobowy: o godz. 4 min. 17 po południu za 
Stryja, Stanisławowa, Drohobycza, Borysiawia, Chy- 
rowa. 


Pociąg mięszazy: o godz, 1 min. 39 w mocy z Husia- 
na, Stanisławowa, Btcyja Drohobycza, Borysławia 
hyrowa, Zwardonia, 


mae o, 


Lwów Z luby handlowej, 80 marca :845 
1. Aica na suke 

kaz kuponu błsżącago 

bez dywidendy 
Kolaj. gelis. Bar. Lud, 20 zł ra.k. 288 — 967 — 


płacę żądają 


„ lwow. czar-jexss. VOU zł w.a, 225 50 229 — 
aaku hypół. palio. 203zł w.a. 284 — 288 — 
krad. galia  uuiył w.a. 238 —- 288 — 


X. Lisi; sartawne e J0 gly 
kes kuponu bisżącego: 
zow kred. gaio. 5 pro, w. 4. 99 40 100 40 
p pow 1; 3 31 40 92 70 
z luj) a +40krtż 99 40 100 46 
e nah Ż.n n tE 40 89 40 
Banku krajowago 4'/,*/, w. a. 91 26 92 25 
Janku hyp. palic 6 , n 101 40 102 40 
A 1 aa waran s 97 — 98 — 
a >» >»  Śwyłls.z10”,prm 99 -- 106 — 
3 Listy dfudne gu 100 zèr. 

Q. Z. kr. wł (d.6'/,) 8%, wlikw. 58 — 60 — 
Pm» s w 5'jo 8'/, Jo LJ 58 — 60 — 
4. Obligi sa 100 sir. 
indemnizacyjnc gale Ó pro. m. k. 301 75 102 46 
Kom. banku kraj. 5 pro. w.a.lem, 96/75 97 75 
Pożyczka kraj. zr. 1873 8 pre. w. a. 108 75 104 — 
Pożyczka „ „ 188% taj» » 9060 91 60 
Miasta Krakowa . m. :8 — 20 — 

„  Nianisławowa i 22 50 245 

6 Mossi. 

Dukat kolendarski 5.73 5.83 
Dukat cesareti ; 5.76 586 
Napoleozdor : r 9.78 988 
Późmyerjał rosyjski , L 10.10 1020 
Subel rosyjski srehray ~ 1.54 1.64 

~ X PSpiArowy 128% 1.26 
166 masak niemieckich 61 25 


60.45 
Srebro ra 
Kapony w srebrzo 


—— 
. 


-E 


KURS QIRED? WIĘDENSKTET 
Wiedeń dnia, 30. Marca. 1885 
godzina 1 minut 58, popołudniu 


Alpiny. 39.50 Weg: akoje kr. 301.75 
Anglo-anetr. 102.— Uatonsbznk. 71,— 
Kolej Kr. Lad. 364,25 Nordbasn 245.60 
Kolej Poład. 136.25 Kolej A1613,  183,— 
Kołej państw. 303,10 Eele; iw.-czera 225.75 
Weg. Nordatb. 173.— Wied. Comnxał 125 75 
Węg. obl. psl —.— Elbstai 175— 
Weg. cis. losy r. 118.25 Länd- Bank 100 25 
Renta. węg. 4*/, 96.30 Bank*ursia 102 — 
Ros. rubel. pap. 1.25.'/, Losy wągisr. 118 50 


Galie. indemn. * Marki niemiec, 
Usposobienie: utrzymane. 


Wiedwvs, dnia 30. marca, 
godzina 10 min 45 przed południera 


Akcje kredyt. 293.20 lo-austr; 103 30 
Kolej Kar. fud. 265.50 Kolej połudn  135.— 
Usionsbank 4075 Napoleondor 9.88 '/, 


Rossyj banku. 1 273/, Osposobienie: słabe 
MRerlim. dnia 98. marca 
godzina 5 minut 40 po południu. 


Sosyjsk. bankn. 207.— Ateje kredyt.  £05.— 
Lombard 224.50 Galicjskie 108.10 
Poż. w N 61.90 Austr. bank. 164 66 


Bubry 


ka „Nadoslamo“ vie poohodsi od Redakcji 
która też ża 


dnej odpowiedsiuiności xa nię nie przyjmuje. 


(Nadesłane.) 
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Nowo urządzony handel 


Płócian i Bielizny 


JANA RIEDLA 


we LWOWIE 


poleca najtaniej własnsgo wyrobu 


Koszule salonowe, 


po zł. 1.50, 1.85, 2, 2.25, 2.50, 2.80 i 3. 
MOSZUIE z jednym guzikiem w 
przodzi6 zł. 2.50. 
Koszule nocne po zł. 1.75, 2, 
czdabiana na wzór ukraińskich 
zł. 2.40, 3 60. 


KALESONY, 
po zł. 1.26, 1.46, 1.80, 2 i 2.10, 
Kołaierze tuzin po zł. 2.40 i 280, 
Mamkiety tuzin po zł. 4 i 480, 
Chustki płócienne tuzin po zł. 4.40. 
KRAWATY 


prawdziwe saskie. 
Skarpętki, Pończochy, 
dla pań, panów i dzieci. 


MRaftnniki zdrowia siatkowe i 
trykuto we. 

Na żądanie szczegółows cenniki, 

2464 1—12 


W pobliskości Krakowa 
zostający 


Gkonny lokomobil 


na kołach, w dobrym stanie (z fabryki 
Clayton & Shuttleworth) jest tanie do 
sprzedania. Pisemne zapytania pod 


U. b. 5342 uo Annoncen-Expedition Ottol- 


Maass w» Wiedniu, I. Wollfischgass: 10. 
1031 2—3 


 SMłodowe 


korzystnie używane dla kasziących, jako- 
też wszystkie inue gatunki 
SORBETÓW TURECKICH 

rozsyła w parzkach cukiernia O. 
Filaczyńskiego w Czerniew- 
each po cenie za 1 kig. 1 zł. 50 et. za 
pół kilgr. 80 ct., za '/, kilgr. 45 ot. Opa» 
kowanie bezpłatne. 2368 6-=104 


T. Okornicki 
magazyn- porcalany | saki 


we Lwowie, ul. Halicka, 
poleca w wielkim wyborze 

w najnowszych f.sonach i deseniach 

kompletne serwisy 
stołowe i herbaciane, 

po cenach rzeczywiście niskich. 

Na prowincję mogę posłać wzory à 

wyboru. 2882 3— 


Prawdziwe zateckie 


rozsady chmielowe. 


M. Schwager & Söhne, pradn 
cenci chmielu ı waż w Saaz (Czechy) 
polecają najsilniejsze wyborowe 
u najlepszego położenia pochodząca FO% 
sadiz Gnzaieliowe po 6—8 M w. a. 
ua 1000 sztuk. 1023 1- 6 


Ból zębów 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u 
uwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Fiakon 
40 i 60 et. We Lwowie w apt. P. Miko. 
lascha, w Btryju w apt. B. Drągowskiege. 
1503 11—27 


Wino Malaga (Sect) 


w butelkach po zł 1.40 i 2 zł. 
w małych beczułkach lite po zł. 1.50. 


Koniak francuski 
zrande fine champagne 
butelka po zł. 2,50 i 350. 

Świeże ; 
Karafioły włoskie 
w 5 kilowych koszykach 


franko do stacji poczt. pe sł. 1.80. 
poleca 


Rudolf Kirchner 


we Wiedniu, 
II, Karmetftórg. 6 


A U IK 1 
kroju (AiRSKI60 


| | || AJ 
ułatwionym sposobem 
we dtug najnowszego systemu 
framcuskiego, WE udziela 050- 
ba, która dłuższy Czas spędźiła w 
tu. Cały ktra trwg miesiąć, ao- 
dziennie po 27godri Przyrządów 
żadnych Eu — prócz papieru ry- 
santowego i mi cantymotto wej 
Katda Beżenniów 4 kodad jeda 
suknię kompletnie i dwa stanik, je- 
den rmutejszony, drugi powiększońy. 
Saly kurs kosztuje_10 zł. 


„Biższa wiadomnóćw niministra- 

cji „Gazety Narodowej”, lub ulics 
Sykatuska Nr. 14. 

L piętro w podwórza visa bramy. 


Zaplzywać się mo 
Gd godać 3 0 godsiennia 


położonych przy 


H 


Wprost z Ameryki 


| 
południowej sprowndizoną 


wyborną kawą | 


poleca 


Siriusz 
(Artur Kościeki) 
Skład Kawy we Lwowie, 

Chorążczyzna, nr. 22 

ai ola 2075 
Kosztuje w miejscu 

1 kilo zir. 1.40, 1.50 i 1.60, 

na prowincję 

4'/, kilo zir. 7.20, 7.70 1 8-20 


franco 
Co miesiąca świeży transport. 


CE | 


Poszukcje się 


kupa dóbr ziemskich 


kolei żelaznej i nad 
rzeką — rsilcktojąc na znaoczniejszą go-. 
tówkę z młynów, stawów ewentualaie pa 
szy i lasów, które winuy być dobrze go- 
spodarowane — zręby w sekcjach prowa- 
dzone, zapusty starannie kultywowane — 
a dochody z całych dóbr nsjmniej w sto- 
sunku 6proct. wykazane, 
Jeśli dobra wydsierzawione, 
kontrakty w odpisie wymagane, przyczem 
twraoa Się uwagę, że kupujący na siedzi- 
bę (cxot peja dworów) dla siebie reflektnje, 
dlategoteż budynki porządne murowane 
wymagane ł położenie przyjemne i ładne. 
Dobra te mogą być w jednym lub kilka 
fulwarkach ma cenę 70 do 22).000 zł. — 
Oferty pod lit. K. L. B. post. rest. Lwów. 
Pośrednictwo wyklnozone. 2457 1—1 


(imielarnia w Nalydach 


mieć będzie na zbycin, w kwietniu b. r. 


Sadzonki chmielowe 


szczepu Zaateckiego 
1000 sztuk dobor. jakości po 8 mł. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 
w Nadybach, poczta Wojatycze, 
(Stacja kolei Daństwowej „Nadyby-Woja- 
tycze) 2468 i—i, 


Nasienie koniczyny 


szwedzkiej 2451 6 
100 kilo po 60 zìr, w.a 
wysyła handel nasion 


W. Dóllera w Kołomyi. | 


Wino czerwone 


pyszne, prima YVillanyer łam pod 
najrzetolntejszemi poraneżnjepo 4 a a 


hektolitr x miejsc produkcji w beczkach | 
po 54 litr, i wyżej, tudzież w 70 centoli-| 


trowych fisszkach po 60 ct. z wyłącze- 
uiem beczek i skrzynki, 
włisny koszt, za 
śmienite wina biąte i wyskoki. 
Korespondaneja „o niemiecku. 


Moriz Griin. 


Badapeszt, alite Postgasse 10. 
2409 2—? 


kesztki sukna 


w dobryæ towarze wiossneym,-w n jpięk. 
niejszych wzólach, 3 mt. dłagie, wysyła- 
my za pobraniem ps $ zł. 25 ot. zar» 
sztkę. któreby się nie podobały będą wy- 
m en.one, wzorki za zwroteuw wysyłamy 
po nadeełaniu na franku 15 ct. 


Skład fabryczny sukna 


z. weissen Lamm“ w Bernie. 


Pomarańcze 


lnb cytryny Awieżego zbioru, wybcr- 
ne fraie i wyborowe z Messyny, 
30do 45 sztuk st .sownie do wielkości 
w, pięknym 5 kil, koszu, starannie 
opakownne, wysyłam pocztą do Au 
stro-Węgicr z opłatą cła i franco 
za pobraniem l zł. 9) et. 


R. MAITI Tryest. 


Przy vdbiorzu 3 koszów nau raz 
pod jednym adresem i nadesławiem 
należytodci frauco — na koszu tai:icj 
o 14 cr. 2087 9 ? 


Trawę miodową 
właszej produkcji świeżą i pewna 
sprzedaje Zarząd dóbr w Ubrzeźn 
poczta Łapanów i pan MICHNIK w 

Bochni. 
I gatunek po cenie złr. 4.50 
II gatunek po cenie złr. 35! 
za korze: wraz z workiem i wol 
sełką do kolei. — Przy wzi;civ. naraz 10 
korcy dodaje się llty bezpłatnie. 
2299 6—10 


ną od- 


Młody człowiek 
dectwami, poszukuje umieszo:enia jako 
ełożący, do kawalera, lub dw jga państwa, 
od 20. kwietnia b. r. w miejszu tub na 


„juli — Łaskawe zgłoszenia pod K. 
. ul. Zacerkiewna, Nr. 8, ll. p Lwów. 


liczący 25 lat, 


Nie ma nagniotkó wl 


natedy | 7 


za które liczy się| 
obraniem. Także wy-| 


Drzewa owocowe 


Jabłonie 6-letnie wysokopienie, w 
najszlach. odmianach sztuka 40—50 et. 

Jabłonie 6-letniś niskopienne w noj- 
sz achet. odmiańach sztuka 35—40 or. 
rusze niskopienne w najszlachetniej- 
szych odmianach 45—50 et, 

Róże wysoko i niskopienne, krzewy 
oadobowe, rośliny zimno- i ciepł -szklar 
niowe i rośliny do obsadzania k ombów 
dywanowych , ią po umiarkowa” 
mych cemash do nabycia u 


A. Blażka 


w Kamionce Strumiłowej. 
2406 3 - 6 


Nasiona i flance leśne 
przesyła za zaliczką na wszystkie stacje 
kolei i poczt galicyjskich Leśnictwo 
Zassów pod Czarną. Nasienie sosny 
1 zł. 45 ct, świerka 80 ct. za funt. Ro 
czne flance sasnowe 90 ot, dwuletnie 
modrzawiowe i świerk we po 1 zł. 50 ct 
za tysiąc sztuk. Obstalunzi mniejsze po- 
syta wię na koszt, przenoszące zaś 10 zł. 
opłatnie. 2294 4—? 


Instrument uniwersalny 


Universal- Nivellier - Instrument 


prawie nowy z laduetą do przewracania, 
*rzama libelkami i stolikowym staty wein 
jest do sprzedania. 2425 38—.8 
Ogląda można ulica Ossoliń 
skich 1. 1O. Stróż Paweł wskaże 


ADAM JAKUBOWSKI 


Od lat czterdziestu kilku ciesząc się względami PT. Publi- 
czności, poleca na zbliżające się święta swojo wyroby wę 
dlinarsk:ie jako to: szynki, ozory, pelędwicę, 
salami, kieibasy itym podobne towary w zakres wyro- 


bów wędlinarskich wchodzące. 


WE LWOWIE przy ulicy HALICKIEJ |. 12. 


Uwiadomienie. 


Uwiadamiam, iż handel płócien ł bielizny pana JANA 
RIEDLA, we Lwowio sprzedaje moją prawdziwą WODE 
KOLOŃSKĄ, wynalezioną w Kolonii (Jillichs-Platz 4), w 


w 


r° 1709 przez mego pra - peadziada, — Woda ia została za 


swą dobroć nagrodzoną na wszystkich wystawach światowych. 


Johann Maria Farina 
najdawniejszy dystylator, dostawca dla dworów panujących 
w Europie, w Kelonii, Jülich’s-Platz 4, 


JAN LUDWIG 
HANDEL WIN 


we Lwowie ul. Krakowska |. 7, 
poleca majprzedniejsze WINA w rozmaitych gatunkach 


po cenach najniższych, na które 
cennika framco. 


rozsyła na żądanie szczegółowe 


Na nadchodzące święta poleca szczególnie : 


Zieleniak bardzo dobry 
Maślacz bardzo dobry po 
Grinzinger austr. 
Cognac 
RUM bardzo stary po złr. 


Przy wysyłkacù na prowincje, 
liczę vic za "pak anie. 


bardzo 
bardzo dobry po złr. 2.50 za butelkę 


po ct. 60 i 80 za butelkę 
złr. 1, 1.40, 2 za butelkę 
dobry ct. 64 za butelkę 


2.50 za butelkę 
bierąc przynajmniej 20 batolek, ni 
2412 4—6 


Magazyn bławatny i koniekcyj 
Henryka Schwarza 


w Krakowie ul. Grodzka 13. 


r" 


ca 


Nowości wiosenne i letnie 


mianowicie: 


Materjały na snknie 


w wełnie, jedwabiu i kotonerjach. 


SKŁAD PŁÓTNA, 
bielizny stołowej, chustek do nosa 
Pończoch Firanek, 

Kap ma łóżka, Pledów, 
Dywanów itp. 


Gotowe okrycia. 


Kostiumy, Jersey, 
Turmury itp. 


Skład fabryki Sławuckiej. 


Zamówie ia ma sukni; i okryci: uskuteczniają się Bpiesznie, 
Próbki i © nuiki na żądanie. 


Wien, I. Wolizeile 


ist das beliebteste |we Lwowie n firm: St. Markiewicz, 


> WENER SMX CEE 


und _ decenteste 
humorist sche 
Familien- 


9. Wochenblatt. 


Wien, I. Wollzeile 9 


WIENER STYX 


WIENER STYX 


Niezawodny środek na wygubie- 
nie nagniotków, brodawek i inny ch 
podobnych narośi skórnych, bez bolu 
i bez żadi ego niebespieczunstwa. 


Cena flakonu 50 ct. 
w APTECE 


RZYZANOWSKIEGO 


K. K 
l we LWOWIE, 


Kretony, 
perkale i satyny žolorowe 
pikę brylan. i dymę białą 
płócienka kolorowe, 
xfort, i biały Sziertin 
(szczególny gatunek zonesu) 
i płótno amerykańskie, 


= 
| poleca pod gwarancją ra dobroć, 
% trwałość i sumienną cenę 


Handel płócien, bielizny? 


y 0 


stołowej i towarów mieszanych È 
Kowalski i Meyer i 
Lwów, Rynek, liczba 36. 

EMEI X SB ZEJDZIE 


Wien, I Wellzeile 9 


WIENER STYX 


Wien. I. Wolizeile 9 


bringt die gelungen- 

sten politischen und 

heitersten Genre- 
Bilder. 


kostet pro Quartal J. Römeri wyn 


nur 2 fl 


aut Virlaugenr gra'is 
nnd fano, 


Koszule męzkie 


nie szyte, najnowszego 


Kalesony męzkie 


płótna 
para 


g i 6 modnych krawatek 


razem 60 ct. 


we damskie spodnice 


tonowe i satynowe Sztaka I sł. 


M. Beyer i Spółka 


Lwów, ul. Karola Ludwika l 1. 


Koloro 


Bez konkurencji 


z bardz» mocnego białego, czysto lnianego 


z dobrego trwałego chiffonu z nij- 
cieńszym przodem, dobrze i 8t3ran= 


kroju, sztuka 1 zł. 


starannie szyte najlepszego krojy 
1 zł. 

męzkich na piersi 
z ozdobng szpilką 
lustryno= 
we, BI 


I 


versendet Frobenummera |— 


J raad, we Lwowie skład wyłączny w 


Wina lecznicze 


dla chorych i rekonwalescentów 
poleca APTEKA 


Jana Wewiórskiego, 
przedtem Jul. Nahlika 


we Lwowie, ul. Halicka l. 5. 


wino hiszpańskie Malaga z że 
lażem, z ching, z chiną i żelazem, z 


pepsyna, z rumbarharum. Cena flaszki 


1/ litr, 1 złr. 50 ct. 


Wino węgierskie Tekaj. Cena 


flaszki '/, licr. 2 złr., */, litr. 4 złr, 


Wino his :.pańskie Dry Madei- 


xa. Cena flaszki 7/, lite. złr 1.75, 
*/, litr złr. 350. 

Wino hiszpańskie „Malaga«*. 
Cena fiaszki 1/, litr. złr. 1.75, */, litr. 
złr. 250 


Konisk najlepszy stary. Cona 


fiaszki Y; litr. złr. 2.50. 
Oprócz tegu utrzymuje na składzie w szel. 
kiego ro = ja wypróbo wane środki spe- 


cyficzne . krajowe i zngraniozne, jak toż 


przyrządy i przybory chirurgiczne i opa- 
trankowe. 
Zamówienia z prowincji 


odwrotną pocztą. 2329 38-—? 


de- 


j PZAWDZIWE j 
PIGUŁKI MOKISONA. 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków ozyszozących 
przeczyszczających krew wa wszelkich 
Biabościach złego przymiotu, skrofn- 


licznych, liszajach, wyrzntach skórnych ; 
i zepsnciu krwi. 3501 2—? 


Moulin, aptekarza 30, ułica Louis ie 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygideiz. 


PGE ZAW ATE, 2 | Wdy 


ynt 


AE sia E TARET OAE S a 


AE 


En gros. 
*[re39p uq 


Fabryk» obawia Temesvary 
Jmre w Budapeszcie, S -nneng se 
Nr. 32 we własnym domu, pole a paniow 
wysokie sztyflety z lastygu lab akó y na 
kcłkowanych podeszwach, trw:łe i 8 ©- 
garckie 3 zł. 50 ct, dla panów: sztyflety 
do szwarcu z potrójnie kołseowanemi i 
śrubowanemi  podwójn'mi  podeszwami 
zł. 420. Te same z rosyjskiej skóry lakiero- 
wanej 5 zir. wysokie 50 — tO ctm 
ługis buty po kolana, 2 nieprzemakalna 
skóry jnchtowej z potrójnie kołkow.nemi 
i śrabowanemi podwójnemi pod-szwami 
9 zł. Zamówienia załatwiają się za na- 
desłaniem gotówki lub za pobraniem ry- 
'hło. Coby się nia podobaio, będzie wy- 
mieniaue. Dokładns i'ustrowane ceni iki 
gratis i franco. 1514 1—2 


używa się z naj- 
popri sipaya 
r ' skotkiem pra.ciw 
prFORGET kasziom npor- 
czywym, katarem, kokluszowi, 
nerwowej irytacji naczyń płucowych i 
wszelkim ocierpieniom pier iowym. Lza- 
rZn paryzcy zuwazę z pomyślnym skatki.m 
go przepisują. Łyżeczka od kawy jest 
dostateczną. Dostać możua w Paryżu n 
dr, Chablc, rne Vivienne, 86. We Liw.» 
wie w apt. pp. P. Mik.larcha, K. Krey- 
£anowskiego, Z. Raokera 1936 


Sirop du 


M g 


F 


o 8, 10, 12, 14 


Ceny staników o 16 zł, a. w 
3912 1—? 


Centure po 6, 8, 10 do 12. 

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach: 1 
objętość piersi i grzbietu pod ramionam: 
wzięta, 2. objętości kibici, 3. objętość 
bioder, 4. długości od miejsca pod ramio 
nami do kibici. Miarę należy brać po sukni 
TWE wielokrotne zapytania Bzan. P. T 
LV publiczności, zawiadamiam» niniej 

izom, że wina nasze, 8 szczególnie 


Rómer-Monopol 


genre Chablis (białe) 


Rómer-Monopol 


genre Bordeanx (o erwone) 


do nabycia sẹ w następujących han- 
alach wim: 


A. Mańkowski, 
Juliusz Reis, 
Karol Battaban 


Sadłowski i Markiewicz 


Hotel de France, 
w Tarnopolu u firmy E Frants, 


„ Złoczowie e Józef Gold. 

„ Przemyślu — y Dezyde jusz Szolo, 
» Monasterzyskach M. Lipschiitz, 

„ Tarnowie „ Fe dynand Qiexy, 
„ Krakowie A Ant. Hawełka. 


Z poważaniem 


właściciele winnic od roku 1800 
wo Wiedniu. 


L. 1495 


konkurs. 


W skutek uchwały Rady miejskiej 
z dnia 19. lutego 1885 obwieszcza 
się niniejszem konkurs do obsadzenia 

posady zekretarza 
przy magistracie miasta Rzeszowa z 
płacą 900 złr. rocznie. | 

Posada ta będzie nadaną prowizo- 
rycznie na rok jeden. 

Ubiegający się o tę posadę, zechcą 
wnosić swe należycie udokumentowa- 
ne a własnoręcznie pisane podania, 
gdzie oprócz całego dotychczasowego 
biegu życia i zajęcia, wykazać należy 
swe uzdolnienie moralne i fizyczne, 
znajomość ustaw, oraz biegłość w 
manipulacji urzędowej i w kasowości 
do naczelnictwa gminy miasta Rze- 
szowa najdalej do 15. maja 1885. 

Magistrat miasta 
Rzeszowa dnia 19. marca 1885. 
2450 1—8 Kalinowski. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


załatwia się, 
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urządził dla wygody komitentów i z powodu 


zmaczneg» popytu za 2431 1—5 


4% listami zastawnemi 
15% obligacjami komunalnemi 


następujące składy komisowe : 
W Banku dla krajów koronnych dla Wiednia. 
W Żiunosieńska Banka dla: Berna, Pragi i Pilzna (czeskiego). 
W zastępstwach Banku dla: Krakowa, Nowego Sącza , Rzeszowa, 
Sambora, Drohobycza, Stryja, Stani- 
stawowa, Podhajec i Tarnopola. 


Kurjer Świąteczny 


amm r 
ME  nojłańsze -P4 
pismo tygodniowe polskie, społeczno-literackie, wychodzi od 1. kwietnia 


w KRAKOWIE, — każdej niedzieli rano, 

z dodatkiem tygodn. powieściowym, bezpłatnym dla abonentów. 
Ziamieszcza artykuły treści poważnej i humorystycznej. Odcinek (nie- 
zależnie od dodatka). Korespondencje wytrawnego pióra (ze Lwowa, z 
Warszawy, z Petersburga, z Wiednia, z Paryża, i z wielu innych miast). 
Sprawozdania teatralne, muzyczne. Rozmaitości. Wiadomości artysty. zno= 

literackie, przegląd pr «sy humorystycznej, eto. 
Przedpłata wynosi: 

W Krakowie miesięcznie 

P kwartalnie 


Po za obrębem Krakowa, we wszystkich 


z przesyłką pocztową miesięcznie . złr. —.50 
P kwartalnie „ 1.50 


ygńczy bez dodatku 10 centów. 


złr. —45 
1.25 
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krajach 


” 
Numer pojeod 


Prosimy o jak najwcześniejsze zgloszenia ce- 
lem uregulowania nakłada. -- Jedynie wielka 
liczb abonentów usprawiedliwić może niską 
cenę prenumeraty. 


Miejscowę przedpłatę przyjmoje Administracja Kurjera Świą. 
tecznego w Krakowie, tudzież ajencje pp. E. Silbersteina, bi'ro dzien: 
ników i ogło zeń (hotel Saski); — ha-deł Z. Skalsziego w Bukiennicach 
pod i 27; — sprzedaż gazet Kuklińskiego w hal. Sukiennic;— Księgarnia 

Gebethnera i Wolffa w rynku; — handel Bajera przy ulicy Grodzkiej. 

We Lwowie przyjmuje prenumeratę główna trafika cygar i tytonin 

Nr. 2, przy ulicy Tryvunalskiej, 2458 2-5 


Najlepiej posyłać bezpośrednio wszelkie listy pieniężne i przekazy 


pod adresem : Administracja Kurjera Świ tecznego 
Rze 


Numer okazowy na żądanie darmo. 


BS Sześć medali zasługi i Dyplom uznania ! BW 


za miezrównane wyroby 
kosmetyczne i toaletowe. 
Żauon artykuł taletowy nie może rywali- 


} Wi 

ANTILUENTILIA. nować pod względem sżutkn i dobrcci z 
ANTILENTTILIĄ, Środek ten Otrzymany z odświ-żającyeh znberancy: 
usuwa w krótkim azania piegi, plamy wątrobiane, blismy itd., nadaje cerze 

świetną białość, świeśość s delskatność — Cena 2 slr. 

D włosom siwym : wypłowisłym po kilkakrotnem uży 
r ILIPTON (iu przywraca piękny kolor. PILIPTON uie farbnje 
lecz tylko oimiadza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 
odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk, Cena flakona 1 zł. 50 ct, 
W AKIENERN inisee wypadanie włosów wiramuje, 


nia i porosta włosów pobnd'a. Lysiny puiarwsają wię „ięknym włosem. 
Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ot. 


Pomada chino -taninowa 


jest niezawodną przeciw wypadaniu i na porost włosów. 
Słoik 1 zł. 50 ct. z opakowaniem 15 ct. więcej. 
Nr. 888. 


Wielmożny panie Ihnatowicz we Lwowie! 
Za pomadę chino-taninową serdeczne dzięki składam , gdyż 
gdyby nie skutek pańskiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. 
Zostaję z szacunkiem WPana 
Władysław Pilszak, Duszatyn. 


JAN IBNATOWICZ 


Sklepy własne ws LWOWIE ul. Kopernika l. 3. 
Hotel Europejski, ul. Halicka róg wałowej, 
w KRAKOWIE Sukiennice liczba 20. 
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M Roe Reranger 3 PANIS 
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tka nosi stempel 


jest prawdziwa bibotia 
L Wyrobu francuzkiego 
Firmy CAWLEY & HENRY w Paryzu 
Przed naśladowaniem się ostrzega. 
Ta bibułka tylko wtedy jest prawdziwą 
LE HOUBLON, s kaźde pudełko 
zaopatrzone jest poniżej znajdującą 
się marką ochronną i podpisem. 


gibefka na P ap 
gdy każda jej ćwiar 


Fac-Simlle de FEtlquette 


kstragonowa musztarda 


WiktorajsCHMIDT i Synów, 
c. k. kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, cinsteczek i kawy figowej 


uznana za najlepszej jakości, w słoikach po */,, "as "a 
kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i16 kilo, Tylko ta f 
prawdziwa, która ma znamiona naszej „urzędownie 4 
zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst- 0J% 
kich renomowanych handlach xôrzennych i delika- Ñ; 

tesów. 1499 1—4 ; 


Wysyłka na prowincję za pobraniem. 
Fabryka i główny skład wysyłek : 


we Wiednia,zlV. Alleegasse 48, w pobliskości dworca kolei 
południowej. 
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Z drukarni „Głazety Narodowej“, 


